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Premier francuski pozytywnie ocenia 


perspektywy Światowego pokoju 


Zapowiedź wspólnej deklaracji 
ZSRR, Francji i W. Brytanii 


stemu gospodarczego Francji. PE 


Ruhry winno być umiędzyńarodowio- 


nę, ażeby nie stało się więcej arsena- | narodu francuskiego i nie chcemy, aże 


łem dla agresji niemieckiej. | 
Zdaniem Ramadier Francuzi coraz | 


W ciągu trzech miesięcy 


Komisja rozbrojeniowa 
opracuje plan redukcji zbrojeń 


N. JORK (PAP). — Na posie- | wojskowych do przedłożenia w 
dzeniu Rady- Bezpieczeństwa |możliwie najszybszym czasie za* 
przyjęto w głosowaniu przy 2|leceń, o których sformułowanie 
wstrzymujących się (ZSRR i|prosiła Rada Bezpieczeństwa w 
Polska) propozycję brytyjską do- | wykonaniu art. 43 Karty. (Art, 
magającą się, aby Rada wezwała |43 dotyczy tych sił zbrojnych, 
komisję wojskowa ONZ, do|które członkowie ONZ zobowią 
przedstawienia sprawozdania w |zują się oddać do dyspozycji Ra- 


wy usprawiedliwione liczebnością, nie 
dążymy do wykluczenia ich spośród 


by oni sami wykluczyli siebie spośród 
nas. Domagamy się ich lojalnej i szcze- 


sprawie organizacji sił zbrojnych |dy Bezpieczeństwa). 
ONZ do dnia 30 kwietnia b. r.| Na zakończenie obrad delegat 


dobitniej przekonują się, że komuni- | rej współpracy i mogą sobie pogratu- 


PARYŻ (SAP). — Francuski premier Ramadier w wywia- 


dzie z korespondentem „United Press* utrzymuje, że perspekty* 
wy dla światowego pokoju są teraz większe aniżeli kiedykolwiek 
od zakończenia wojny. Ramadier nie przewiduje zawarcia bry- 
tyjsko - francusko - radzieckiego sojuszu, lecz wyraził nadzieje, 
że po zawarciu brytyjsko - francuskiego sojuszu zostanie wydana 

——— ~ łączna deklaracja przez Wielką 


p . Brytanię, Francję i Zwiazek Ra- 
Zaprzestać ognia | dziecki. Był by to przełomowy 
z = punkt dla Europy i dla pokoju 

na froncie Indonezji  curopejskiego. 


Ramadier dostrzega odprężenie w 
stosunkach pomiędzy Zw. Radzieckim 
ji zachodnimi mocarstwami. Nie usu- 
nięto wprawdzie wszystkich trudności, 
lecz atmosfera poprawia się po oby 

Siły indonezyjskie zatrzymają się na | dwóch stronacn. 
pozycjach, które zajmowały w chwili, Zapytany, jaką politykę zastosuje 
wydania rozkazu, następnie zaś wyco- | Francja na nadchodzącej radzie min. 
fają się na dystans 2 km poza linię | spraw zagr. w Moskwie, Ramadier od- 
demarkacyjną. Lokalni dowódcy in- j powiedział, że Francja domagać się 
donezyjscy nawiążą łączność z mi sze gospodarczego, a może i poli- 


BATAWIA (SAP). Dowództwo armii 
republikańskiej wydało rozkaz zaprze- 
etania ognia, wchodzący w życie 15 
lutego, 


scowymi dówódcami holenderskimi, tycznego odłączenia zagłębia Ruhry i 
całkowitej inkorporacji Saary do sy- 


| Pierwsze posiedzenie 
-_ komisji „konstytucyjnej“ Sejmu 


| W piątek, 14 b. m. odbyło się |ski ($D), pierwszy zastępca — | ' 


posiedzenie Komisji Specjalnej | przewodniczący ZPPS — tow. 
Sejmu, powołanej do opracowa- |.Julian Hochfeld „drugi żaśtęp” 
mia ustawy o ustroju władz na-|ca — tow. Kliszko Z. (PPR), se- 
czef.nych Rzeczypospolitej Pol-'|kretarz — poseł Szymanek P. 
skiej. Zadaniem tej komisji jest | (SL). 
Opracowanie projektu t. zw.| W dniu 15 b. m. o godz. 18-ej 
„Malej Konstytucji”. W skład odbędzie się kolejne posiedzenie 
Komisji wchodzą z ramienia PPS | Komisji Nadzwyczajnej dla o- 
następujący posłowie: tow. tow. | pracowania „Małej  Konstytu- 
Hochfeld, Reczek,  Drobner, |cji”. Na posiedzeniu tym wpły- 
Gross, Rapacki i Jarosz. ną prawdopodobnie projekty 
Na pierwszym posiedzeniu ko- |zgłoszone przez poszczególne 
misja ukonstytuowała się w na- | kluby w sprawie tekstu Konsty- 
stępujący sposób: przewodniczą- | tucji. 
cy — wicemarszałek Barcikow* 


narodu francuskiego. Uznając ich wpły | cy i umiarkowania w moim rządzie. 


Gabinet 


ści francuscy są twórczym elemenlem | lować, że już okazali ducha mae" 


+ PARYŻ (SAP). Piątkowe posiedzenie 
francuskiej rady ministrów poświęco- 
„ne było prawie całkowicie sprawom 
zagranicznym. Po przemówieniu mini- 
stra Bidault, który przedstawił zebra- 
nym projekt sojuszu francusko-bry- 
tyjskiego, debala przesunęła się na 
szersze horyzonty spraw międzynaro- 
dowych. 

Mówiąc o projektowanym przymie- 
rzu francusko-brytyjskim, Bidault od- 
czylał zebranym ministrom tekst noly, 


D 


i zapowiada, 


Wojska brytyjskie za granicą 
będą zredukowane 


LONDYN (SAP). Wydaje się. -że 


Brytyjczycy będą w stanie przezwy- | Ściło ze śniegu tory większych linii ko- | węjęka przebywającego obecnie za gra 


ciężyć kryzys węglowy bez pomocy 
St. Zjednoczonych. 

Radykalny plan oszczędności, wpro- 
wadzony ostatnio w W. Brytanii, do- 
prowadził już do zaoszczędzenia 78.200 
ton węgła w ciągu trzech dni. Trans- 
powt węgla ze St. Zjednoczonych trwał 


by zbyt długo. 


Kraje okupowane przez Niemców 


są bezposrednio zainteresowane w traktacie 


Stanowisko delegacji ZSRR 
na konferencji londyńskiej 


LONDYN (PAP). Na ostatnim po- dą koneultowane pojedyńczo, czy też 
siedzeniu zastępcy ministrów spraw | razem, a jeśli konsultacja ma być 
zegraniczaych do spraw Niemiec kon- | wsp , to czy poszczególne państwa 
tynuowali debatę nad memorandum ra | alianckie będą mogły stawiać pytania 
dzieckim. Dyskusja obracała się wo- | dotyczące oświadczeń innych państw 
kół kweslii dokładnego znaczenia po- | alianakich. 
jęć „bezpośrednio  zaintereeowanych | Gueiew odpowiedział, że jeśli mini- 
państw alianckich“ i „specjalnie zain- | strowie lub ich zastępcy uznają za 
teresowanych państw alianckich" oraz j potrzebne uzyskanie dalszych informa- 
kwestii zakresu  koaswltacji tych cji, to wówczas zaproszą oni dane pań 
państw przez Wielką Czwórkę, etwo do komitetu, celem przedstawie- 

Delegat brytyjski, Strang, prosił o | nia tych informacji, 
wyjaśnienie, czy państwa alianckie bę|  Gusiew stwierdził, że podczas, gdy 


=- 


« Wrzenie w Palestynie 


kwestie „specjalnie interesujące“ mo- 
ga być wysuwane nie tylko przez Wiel 
ką Czwórkę lecz i przez bezpośred- 
nio zainteresowane państwa alianckie 
nie odnosi się to do kwestii stanowią- 
cych przedmiot jedynie „bezpośrednie 
go zainteresowania". 

Z dalszych wyjaśnień delegata ra- 
dzieckiego wynika, że istnieje roz- 
różnienie między tymi krajami, które 
były okupowane przez Niemcy, a dla 
których propozycje radzieckie rezer- 
wują stanowieko szczególnie zaintere- 
sowamych, a innymi aliantami, takimi, 
jak dominia brytyjskie, które w myśl 
planu sowieckiego byłyby konsulto- 
wane w mniejszym stopniu, 

Gusiew podkreślił, że odnośne punk- 
ty memorandum radzieckiego opiera- 
ją cię na decyzjach poczdamskich, 
które wymieniają „bezpośrednio zain- 
teresowane kraje“, 


ŻĄDANIA TUGOSLAWII 


Przedstawiciel Jugosławii, dr Vil- 
lam, uzasadniał roszczenia Jugosławii 
do Karyntii względami etnicznymi o- 
raz bezpieczeństwa północnej granicy 
| Jugosławii, Vilfam podkreślił, że Ju- 
| gosławia swym wkładem w wojnę 

światową zasłużyła na to, aby sojusz- 
i nicy uwzględnił; jej żądania zabezpie- 
oe granicy przeciwko ewentual- 
| nej agresji austriackiej i niemieckiej. 
| Po wysłuchaniu oświadczenia dele- 
Gata jwgosłowiańskiego, zastępcy mi- 
nistrów epraw zagranicznych wezwali 
srzedstawiciela Austrii, dr. Grubera. 
Stwierdził on, że rząd jugosłowiański 
'aaprobował wyniki plebiscytu, prze- 
rowadzonego w Karyntii w 1920 r. 
Omawiając wybory z 1945 r, Gruber 
podkreślił, że odpowiedzialność za nie 
ponosi nie tyle rząd austriacki, co eo 
jusznicze władze okupacyjne. 

Zastępcy ministrów zbiorą się dziś, 


francuski zatwierdził 
tekst przymierza z Anglią 


umny gest Anglii 


Odmawia przyjęcia węgla z Ameryki 


że sama upora się z kryzysem 


knglicy otaczają drutem kolczastym bloki, w których obewiązuje godzina | 15 bm, w celu omówienia austriac- 
policyjna. (Foto SAP) | kich kwestii granicznych. 


Następnie Rada przegłosowa* | radziecki — Gromyko zapowie* 
ła rezolucję komisji rozbrojenio* | dział, że na nastepnym posiedzee 
| wej en bloc i uchwaliła ją 10 gło |niu złoży deklaracje. 


sami. Powstrzymał się jedynie ; s 
Zw. Radziecki nie zgłaszając je- W łaszczenie 
dnak veta. : > d 
która ujmuje pogląd rządu francuskie- Rezolucja postanawia m. in.: | pęriińskich przedsiębiorstw 
go na tę umowę. Po krótkiej debacie | powołać Komisje zbrojeń, skła- A RK: 
tekst został przyjęty bez żadnych za- | dającą Sie z przedstawicieli człon BERLIN (PAP). = Berliński 
strzeżeń i jednogłośnie, wobec czego |ķów Rady Bezpieczeństwa; zada | zarząd miejski uchwalił ustawę o 
zostanie niezwłocznie wysłany do Lon= niem jej będzie przygotowanie j wywłaszczeniu koncernów i wiel 
PÉN : tej : „ iak idla Rady w ciągu trzech miesię-|kich zakładów przemysłowych 
okowania w [ej sprawie mają, Ja . a) y > U ettar c 
TRAS e Fi Dad ke 3 _„|cy propozycyj w sprawie po-|Na rzecz miasta. Wywłaszczeniu 
"A pa ip ZA i ii dleg 'szystkie koncern 
ny i należy się spodziewać, że w naj- wszechnej reglamentacji 1 reduk- | po egają dsiebi f Y, 
bliższym czasie cała sprawa będzie |Cji zbrojeń oraz sił zbrojnych. |trusty i przedsiębiorstwa mono 
polistyczne na' terenie Berlina. 
i 


uregulowana, "Rada Bezpieczeństwa postano- 
wiła wezwać komisję sztabów 


-m - 


Za wywłaszczone zakłady ma być 
wypłacone odszkodowanie, jed- 
nak nie będa z tego korzystać b. 
hitlerowcy oraz przestępcy wo- 
jenni. 

Ustawa została przyjeta głosa- 
mi partii robotniczych i chrześci* 
jańskich demokratów ptzectwko 
głosom partii liberalno - demo- 
kratycznej 


„Sląsk 
znajduje się w Polsce, 


pieczeństwo, wywołane chwilowym bez 
robociem milionów ludzi i żąda przy- 
spieszenia działalności przemysłu. PARYŻ (PAP). W odpowiedzi na py 

„Yorkshire Post“ twierdzi, |tanie paryskiego korespondenta PAP, 
że obecny kryzys opałowy w W. Bry- | iakie jest stanowisko rządu francuskie 
tanii wywrze wpływ na całokształt bry | go wobec pewnych manewrów w spra- 
Pogoda 'poprawia się 1 wojsko oczy- | tyjskiej polityki zagranicznej. Ilość| wie „umiędzynarodowienia Śląska* — 
rzecznik francuskiego Min. Spraw Za- 
granicznych odpowiedział: „Śląsk 
znajduje cię w Polsce, Francja w Ża- 
den sposób nie jest zainteresowana w 
kontrolowaniu przemysłu sprzymierzo 
nego kraju“. 


Min. Modzelewski złożyć wizyty 
Ramadierowi, Auriolowi i Thorezawi 


PARYŻ (PAP). Premier Rama-| PARYŻ (PAP). Korespondent dyplo 
dier gościł we czwartek min, Modze- | matyczny AFP, omawiając oświadcze- 
lewskiego. Następnie min. Modzelew- | nie rzecznika francuskiego Minister- 
ski był przyjęty przez prezydenta |stwa Spraw Zagranicznych podkreśla, 
Francji, Auriola, z którym spędził że sojusz z roku 1921 nie został wy- 
dłuższą chwilę na rozmowie, utrzyma- | powiedziany i z prawnego punktu wi- 
nej w serdecznym tonie, W godzinach | dzenia pozostaje nadal w mocy, jed- 
popołudniowych min. Modzelewski zło | nakowoż należy go dostosowć do o- 
żył wizyty wicepremierowi Thorez i | becnych warunków, 


ministrowi przemysłu, Lacoste, 
Polski węgiel dla Austrii 


TRAKTAT Z R. 1921 
WIEDEŃ (SAP). Koła gospodarcze 


JEST PRZESTARZAŁY 
PARYŻ (PAP). Rzecznik francu- 

Austrii spodziewają się w najbliższym 
czasie poważnych transportów węgla 


skiego Min, Spraw Zagraniczaych, o- 

mawiając wizytę min. Modzelewskie- 
z Czechosłowacji, Polski i Zagłębia 
Ruhry, co wpłynie bezwzględnie na 


go w Paryżu oświadczył, że traktat 
polsko-francuski (umowa o sojuszu) z 

poprawę katastrofalnej sytuacji opało= 
wej w Austrii. 


lejowych, a jednocześnie flotylla ma- nicą, zostanie sredukowania w eciu 
łych słateczków bezustannie krąży po- powiększenia siły roboczej w kraju. 
między portami, wożąc bezcenne | Odnosi się to przede wszystkim do Bii 
„czarne złolo“, skiego Wschodu. 

Za węgiel amerykański prawdopodo- 
bnie będzie trzeba płacić dolarami, 
których w Anglii brak. 

Obliczają, że około 300.000 ton wę- 
gla zmierza na południe kraju i moż- 
na się wobec tego spodziewać, że ko- 
leje tego rejonu będą mogły powrócić 
od soboty do normalnej pracy. 

Statki, wiozące węgiel, wjechały na 
Tamizę i zostały wyładowane w tem- 
pie rekordowym. 

ARCYBISKUP I LORDOWIE 
ATAKUJĄ MIN. SHINWELLA 

LONDYN (PAP). W czasie debaty 
nad kryzysem węglowym w Izbie Lor- 
dów kilku mówców opozycyjnych, żą- 
dało ustąpienia minisira opału Shin- 
wella. Arcybiskup Yorku ostro kryty- 
kował ministra zarzucając mu krótko- 
wzroczność i brak odwagi. 

Przywódca opozycji Granborne wy- 
raził pogląd, że minister stracił zaufa- 
nie opinii publicznej. W obronie Shin- 
wella wystąpił lord Shepherd z Partii 
Pracy, oświadczając, że cały rząd jest 
odpowiedzialny za jego działalność. 
Mówca scharakteryzował Shinwella ja- 
ko jednego z najinteligentniejszych 
członków gabimetu. 

WĘGIEL DECYDUJE 
O PRZYSZŁOŚCI ANGLII 

LONDYN (PAP). „Times“ przepo- 
wiada, że jeśli Wielka Brytania nie 
zwiększy eksportu © co najmniej 75, 
proc. przed wyczerpaniem  kredylów 
dolarowych — grozi jej niewypłaca!- 
ność.Odprężenie można osiągnąć tylko | 
poprzez eksport, a produkcja pore, 
towa uzależniona jest od węgla. Jeżeli į 
W. Brytania zdoła w krótkim *ezasie | 
produkcję tę zwiększyć — potrafi ona 
uniknąć niedostatku w kraju i niewy- 
płacalności za granicą. W konkluzji 
dziennik uważa, że jedynym środkiem 
zanadczym jest import zagranicznych | 
sił roboczych, celem zreorganizowania 
przemysłu weglowego. 

„News Chroniele* podkreśla niebez- 


Przerwa 
w procesie Fischera 


W procesie przectwko niemieckim 
zbrodniarzom wojennym nastąpiła 
przerwa, spowodowana chorobą sę- 
dziego N.T.N. Rybczyńskiego. Rozpra- 
wa zostala odroczone do dnia 21 bm., 


gois $ rane, 


roku 1921, jest przestarzały į nadmie- 
nił, że stosunki polsko-francuskie 
przypominają układ stosunków fran- 


cusko-czeskich, DUAE EE 


perlonów 


O TOO Y} 


Wytwórnia polskich 


żę 


| 
j 
| 
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Ogólny widok Fabryki Włókien Sztucznych w Jeleniej Górze. 
{Folo Film Polski 


Warszawa, 1$ lutego. 
Rozbrojenie 


p°? S-godzinnej dyskusji Rada Ber- 

pleczeństwa ONZ ucùwaliia po- 
wołać do życia specjalną kom!się roz- 
brojeniewą, która ma opracować plan 
'ozbrojenła wszystkich rodza'ów bro- 
mł, Z działalności tej komisji wyłączo- 
na została broń atomowa; bombą ato- 
mową zajmować się ma w dalszym 
ciągu odrębna komisja alomowa Rady 
Bezpieczeństwa. 


W tem sposób sprawa rozbrojenia 
wkracza na bardziej realne tory. Roz- 
brojenie zań oznacza w tej chwili nie 
tylko przekreślenie nadziel tych wszy- 
atkieh, którzy jeszcze liczą na „trze- 
eig” wojnę. Kozbrojenie oznacza także 
powrót setek tysięcy | milionów żeł- 
nierzy 1 robotników przemysłu zbro- 
jeniowego do normalnej działalności 
gospodarczej. Na przykładzie Wielkiej 
Brytanii rozbrojenie ozmącza, że opo- 
śród 2 milionów Anglików, którzy je- 
gzcze teraz pozostają w wojsku lub w 
fabrykach przemysłu wojennego, zna- 
czna część powróci di» normalnego ży- 
cia gospodarczego I włączy się do pre- 
esu produkcyjnego, zmniejszając w 
ten sposób katastrofalny dla Wiełkiej 
Brytanii brak rąk roboczych. 


Jeśli chodzi o Polskę, to tow. pre- 
mier Cyrankiewicz w swej deklaracji 
sejmowej oświadczył, że „w lutym í 
marcu przeprowadzimy dalszą demobi 
lizaeję wysłużonych żołnierzy, dzięki 
Bnqnu będziemy megi utezymać wy- 
dłatki na wojsko na posłomie znacznie 
niższym, niż przed wojną“, Powojen- 
ma Polska wielokrotnie już deklarowa- 
da, że jest swolennikiem najdalej idą- 
cego rozbrojenia. I dlatego cieszy nas 
każdy postęp idel rozbrojenia ma tere- 
nio międrynarodowym 


7 -dniowe ultimatum rządu brytyjskiego 


dla b. żołnierzy polskich w Anglii 


Albo wstąpią d 


albo będą wysłani do Niemiec 


LONDYN (PAP) Podczas debaty w 
Izbio Gmin nad ustawą ọ PKPR poseł 
Labour Party, Wyatt, w ostrych eto- 
wach skrytykował polilykę rządu bry- 
tyjskiego wokec żołnierzy polskich. 
Pos. Wyatt podkreślił, te rząd bry- 
tyjski, pragnąc przystosowanią Pola- 
ków do pracy w przemyśle, nie powi- 
nien tworzyć polskich formacyj woj- 
skowych. Nie przyczyni się to bowiem 
do zawodowego wykształcenia żołnie= 
rzy polskich, Plan rządu brytyjskiego 
przyczyni się jedynie de tego, że An- 
ders i jego przyjaciele będą w dal- 
szym ciągu wywierać wpływ na masy 
żołnierzy polskich. Mówca wystąpił 
przeciwko klauzuli ustawy, która prze 
widuje wcielenie do armii brytyjskiej 
— na zarządzenie ministra wojny — 
całych jednostek wojskowych połskich. 


Pos. Wyatt przypomniał oświadcze- 
nie rzecznika rządu brytyjskiego £ 
dnła 4 listopada 1946, w którym stwier 
dził on, że członkowie PKPR winni 
być w zupełności usunięci od wszelkiej 
działalności politycznej spod wpływów 
partii politycznych. Mimo to rząd bry- 
tyjski umożliwia Polakom wydawanie 
dwóch dzienników i kilku tygodników 
w których prowadzona jest bea przer= 
wy ostra propaganda przeciwko rzą” 
dowi polskiemu | przeciwkę powroto- 
wi Polaków do kraje, 

Poseł Fletcher oświadczył, że trak= 
towanie Polaków w W, Brytanii, jako 
„uchodźców g nowej Polski” nie przy” 
czynią się bynajmniej do polepszenia 
stosunków brytyjsko polskich, Wielka 
Brytania ma obowiązki nie tylko wo- 
bec żołnierzy polskich, nnajdujących 


Zopowiedź zawarcia sojuszu 
francusko-czeskiego 


PRAGA (PAP). W Pradze opubliko- 
wano następujący komunikat: „Przy 
okazji podpisania traktatu pokojowe” 
go w Paryżu ministrowie Masaryk 1 
Clementis odbyli z francuskim mini- 
strem spraw zagranicznych Bidault 
rozmowę, przeprowadzoną w duchu 
największej przyjaźni. W czasie tej 
rozmowy  przestudiowano wspólnie 
stosunki pomiędzy Francją 1 Czecho- 
słowacją. W wyniku rozmów oba rzą” 
dy, zdecydowane pogłębić bezpieczeń= 
stwo. powszechne i odbudowę Europy 
oras świata, postanowiły w ramach 
toczących się obecnie rozmów między- 
narodowych — rozpocząć „rokowania, 
mające na celu danie zewnętrznego 
wyrazu zasadom, zawartym w francu= 
sko > czechosłowackiej deklaracji £ 


dnia 22 sierpnia 1944 roku 1 wzmocnić 
współpracę pomiędzy obu krajami”. 

PRAGA-— Wiceminister apraw zagz. 
Clementis, podkreślił konieczność za- 
warcia sojuszu czesko-francuskiego, 
celem wspólnej obrony przeciwko moe 
żliwemu odrodzeniu się w przyszłości 
agresywnych Niemiec. 4 

Pertraktacje toczyć się będą na pod- 
stawie deklaracji francusko-czecho- 
słowackiej z dnia 22 sierpnia 1944 r. 
Deklaracja ta nadała moce prawną 
wszystkim układom  przedmonać ij- 
skim, zawartym pomiędzy Czechosło- 
wacją a Francją. W deklaracji tej 
podkreślono również, że w odpowied 
nim momencie układy przedmonachij- 
skie zostaną uzupełnione nowym trak- 
tatem. 


o PKPR — 


się w W. Brytanii, ale przede wszyst” 
kim wobec całego narodu polskiego. 

Zwracając się do posłów komerwa- 
tywnych, Fletcher podkreślił, te roąd 
polski przestał być tymczasowym I 
wyraził zadowolenie, iż podczas de” 
baty nie padły słowa, które w Polsce 
mog'yby być interpretowane jako kry- 
tyka rządu polskiego. Fletcher poru- 
szy? sprawę strajku głodowego i fae 


talnych warunków w obozach pol-. 


skich. W sprawie utworzenia polskie- 
go uniwersytetu w Anglii Fletcher 
wyraził obawę, czy uczelnia taka „nie 
stanie się schroniskiem propagandy w 
języku polskim przeciwko nowej Pol- 
sce”. 3 

Konserwatysta Lipson zacytował 
rozkaz brytyjskiego ministerstwa woj- 
ny z dnia 2 lutego br, w którym wy- 
znacza się 7-=dniowy termin wstąpie= 
nia do PKPR dla tych wszystkich 


żołnierzy polskich, którzy dotychczas | SIĘ 


tego nie uczynili, Rozkaz zapowiada. 


iż ww 


zostaną umieszczeni w obozie w Huti, 
a nastepnie przewiezieni do Niemiec 
do miejscowości Cuynaven kołę Osna- 
bruech, Tam zostaną gni zdemobilitu= 
wani otrzymując 400 marek niemiec- 
kich odprawy | ubranie cywilne, po 
czym sami mają się dalej trosaczyć © 
swoje utrzymanie. 

W edpowiedzi pardamentarny sekre- 
tare ministerstwa pracy, Nets Fd- 
ward uskarża? olą na trwające od 
dłuższego czasu niezdecydowanie toł- 
nierzy polskich twierdząc, że niezde= 
cydowani stają się ciężarem dla go- 
spodarki Wielkiej Brytanił 


Pary 


Str. 2 SE ZZO OCZOAOOW ROA OAAAZJEWENOĄ 
ż bez gazet 


Urzędnicy solidaryzuą się z ńrukerzemi 


PARYŻ (PAP). — W piątek 
dzienniki paryskie, 2 wyjątkiem 
komunistycznej „Humanite”, nie 
ukazały się. Pracownicy drukar- 
ścy, pomimo apelu premiera Ra- 
madiet, który wzywał do odro- 
czenia strajku na tydzień — po“ 
rzucili pracę. Również nie uka- 
zały się dzienniki wydawane w 
Paryżu w języku angielskim. 

Urzędnicy państwowi wszyst- 
kich ministerstw i przedsię- 
biorstw państwowych przerwali 
w piątek pracę na godzinę, aky 
poprzeć żądania strajkujących 


Podziemie ropiejącą raną 
pisze publicysta em gracyjny 


N. TORK (Obst. wł.). — ZY) 
gmunt Nowakowski piszę w a=, 


| 


|tniejszy dowódca Armii Ktajo- 
. wej 
` boko ropieiące ranę. Coś istotne 


igo się psuje” — kończy melan- 


merykańskim „Nowym Świecie”, 
że proces Rzepeckiego wskazuje, 
Polsce zaczyna dokonywać 
głęboka przemiana; z rozmia- 
rów jej nie można zdać sobie je- 


Nowakowski stwierdza, że „Oos“ 
karżeni mie chcą już dłużej wal- 
czyć; w naszych oczach naiwybi- 


zrywa bandaż i odsłania głę- 


że ci, którzy nie zapiszą się do PKPR|szcze sprawy”. W dalszym ciągu cholijnie Nowakowski. 


Naczelny lekarz Oświęcimia 


był oficerem Armii Andersa 


dza? doświadczenia chirurgiczne |stateczne dla uznanła go jako 


LONDYN (PAP). — Wła- 
dze brytyjskie aresztowały b. na- 
czelnego lekarza obozu w Oświę 
cimiu Władysława Deringa. De- 
ting w chwili aresztowania zaj- 
mował odpowiedzialne stanowi- 
sko w polskim szpitalu wojsko- 
sa Nr. 6 w Huntington w An- 
plii. 

Derin» podczas okupacji stał 
się volksdeutschem i został mia- 
nowany przez władze okupacyj- 
ne naczelnym lekarzem obozu w 
Oświęcimiu, gdzie ptzeprowa- 


na więźniach. 

Po klęsce Niemiec Dering u- 
ciekł do Włoch i wstąpił do ar- 
mii Andersa. Wraz z II Korpu- 
sem został przewieziony do Wiel 
kiej Brytanii. 

Trzy państwa domagają się 
wydania Deringa iako przestęp- 
cy wojęnnego: Polska, Francja i 
Czechosłowacja. Przed władzami 
brytyjskimi stoi obecnie podwój 
ne zadanie. Przede wszystkim u- 
stalenie „czy istnieją dowody do- 


Włochy chcą brać udział 


zagranicznych oświadczył, iż żą- 


mi oparte jest na przesłankach 
politycznych, moralnych i gospo 
datczych. Włochy wypowiedzia- 
ły wojnę Niemcom i ich 

do woiny był cennym przyczyn- 


Do września Anglia zachowa 
mandat nad Palestyna 
Na razie krew i szubienice 
dręczą ludność tego kraju 


LONDYN (PAP). Na ostatnine posie* |z terrorem ze strony skrajnych orga 


dzeniu konferencji palestyńskiej Be- 
vin omówił wysiłki, czynione przez 
rząd brytyjski, w celu znalezienia roz- 
wiązania problemu palestyńskiego, 
Bevin oświadczył, że wobec odrzuce- | 
mia propozycji brytyjskiej rząd posta- | 
mowił przedstawić całą sprawę Orga- 
mizacji Narodów Zjednoczonych, Kie=, 
rownicy delegacji arabskich ponownie j 


nizacji żydowskich, 


NOWE WYROKI ŚMIERCI 


Agencja Reutera donosi z Jerozoli- 
my o zatwierdzeniu wyroków śmierci. 
wydanych przez sąd wojskowy na 3 
terrorystów żydowskich, przy których 
znaleziono broń w dniu, kiedy został 
wychłostany major i sierżant brytyj” 


oświadczyli, że nie zgodzą sę na PTZY: | „vj, Wyrok zatwierdził gen. Barker w 


jęcie za podstawę dyskusji propozycji. 
przewidujących podział Palestyny. 


MARSHALL DZIĘKUJE, 
ALE NIE WYPOWIADA SIĘ 

LONDYN (SAP). Angielskie propo- 
sycje w sprawie Palestyny zostały prze 
dane w czwartek do Departamentn 
Stanu USA. Jedyną odpowiedzią, jaka 
nadeszła do sekretarza Stanu, Mar- 
shalla, było wyrażenie uznania u | 
przesłanie informacji. 


PRZECIWNICY TERRORU 

SAMI STOSUJĄ TERROR 
YEROZOLIMA (PAP). Dwa wybuchy, 
które w porcie Haifa zatopiły statek 
1 uszkodziły most, są dziełem żydow- 
skiego ruchu oporu „Haganah”. Akeja 
ta jest odpowiedzią na deportowanie 
uchodźców, Przedstawiciele „Haga- 
nah“ twierdzą, że walcząc w ten spo- 
sób na rzecz imigrantów. organizacja 


ta bynajmniej nie wyrzeka się walki ' listycznej 
A EE OE O EO ONO 


przededniu opuszczenia Palestyny. 


MANDAT DÓ WRZEŚNIA 


w konferencji moskiewskiej 


RZYM (SAP). — Rzecznik|kiem do zwycięstwa Narodów 
włoskiego ministerstwa spraw | Zjednoczonych. 


Państwa sprzymierzone mie 


danie Włoch o dopuszczenie ich | powinny odmówić tego prawa 
do udziału w przygotowaniu | demokratycznym i tepublikań- 
traktatu pokojowego z Niemca- | skim Włochom. 


przestępcy wojennego oraz któ- 
remu Ł trzech państw Dering po- 
winien być wydany. 


pracowników  gazstowych. Poe 
raz pierwszy strajkowali również 
pracownicy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych. 


Tow. Kuryłowicz 
przewodniczącym Kom sji 


Regelemincwe) Se mu 

W piątek, 14 bm., zebrała się koctłe 
eja regulaminowa, wyłoniona na ostel 
nim posiedzeniu Sejmu. W ekład ko» 
mieji wchodzą posłowie socjalistyczań 
tow. tow.: Grose t Kuryłowica (PPS) 
oraz tow. Schuldenirei („Bund'”| 

Na pierwszym posiedzeniu komisje 
ukonstytuowała się w następujący 
eposób: przewodniczący — tow. Kuryło 
wicz (PPS), zastępcy ob. ob. Dwe 
tSL) + Jonsik (SD), sekretarz tow. Me 
rawski (ZWM), referent tow. Stelam 
Bancerz (PPR). Pos, Bancerz jest dy- 
rektorem Departamentu Ustawodawo 
czego Min, Sprawiadliwości. 


Karty wstępu 
na olrady Se mu 


Biuro Sejmu zawiadamia, te karty 
wstępu na galerię ma posiedzenie Sejó 
mu w dniu 18 bm. otrzymają osoby we 
poważnione przez ministeratwa į kluby 
poselskie, posiadające udpowiedzte wy 
kazy © komendanta atraży marczal» 
Lowekiej 15 bm, o goda 9 vemo © 
Domu Poaelekim, ul, Daszytotego 4, 


wiązywały ma postedzenło w dmu 4 
lutego rb, 


Truman traci popularność 


LONDYN (PAP). Korespondent dzien 
nika „Yorkshire Post” nadesłał x Wa- 
szyngtonu informacje o obecnej sytua- 
cji w Waszyngtonie. Zdaniem kore- 
spondenta angielskiego, Biały Dom 
przestał odgrywać dominującą rolę w 
polityce Stanów Zjednoczonych, Obec 
nie ośrodkiem połitycznym USA jest 
Kongres, którym „fządzą republika- 
nie i oni z pewnością obejmą władzę 
w Białym Domu w roku 1948“, 

W dalszym ciągu korespondent bry- 
tyjski pisze, Że na czoło wysuwają się 
ludzie w rodzaju senatora Roberta A. 
Tafta z Ohio. Jedynę eilną indywi- 
dualnością w otoczeniu prezydenta 
Trumana jest doradca jego Clark H. 
Chfford. 


- Kto był inicjatorem 


zamordowania Matteottiego 


RZYM (PAP). Na procesie zabójców 
Matteottiego b. minister spraw wewnę- 
trznych w rządzie Mussoliniego Basile. 
występujący w roli świadka, zeznał, że 
zabójstwo Matteottiego zostało upla- 
nowane przez grupę fanatyków wkrńt- 
ce po dojściu Mussoliniego do władzy. 
Matteotti posiadał dowody kompromi- 

| tujące dyktatora Włoch. Inicjatorami 


LONDYN (PAP), W przyszłym ty” morderstwa byli sam Mussolini i ge- 


godniu rząd brytyjski złoży Izbie Gmin 
sprawozdanie na temat zerwanej kon 
ferencji palestyńskiej. Ponieważ ONZ 
zbiera się dopiero we wrześniu, do te- 
go czasu W. Brytania będzie nadal 
sprawowała mandat w Palestynie. 


à 


nera? de Bono, skazany na śmierć je- 
dnocześnie z zięciem Mussoliniego hr 
Ciano. Oskarżony Filippelli był tylko 
organizatorem zbrodni. 

Jedno t odczytanych na przewodzie 
sądowym zeznań stwierdza, że Matte- 


Korespondent brytyjski plose, ĉo 
prezydent Truman utracił w smaeznej 
mierze swą popularność | w honęęh= 
wencji Waszyngton spadł da roit mio 
sta prowinejonalnego. 


Sztafeta z wybrzeża 
do Prezydenta RP 


Wczoraj w godzinach rannych wye 
ruszyła z Gdańska, Gdyni, Elbląga, 
Starogardu, Kościerzyny, Sopotu i ez0 
regu innych miast Wybrzeża, eztatet6 
przedstawicieli Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o niepodległość i dæ 
mokrację, a listami gratulacyjnym dla 
Prezydenta Rzeczypoapolitej. W okład 
eztafety z Gdyni wchodziło 16 przed- 
stawłcieli Związku £ 12 oficerów i pod 
oficerów etraży pożarnej, którzy w 
czasie okupacji brali wdział w walce 
o niepodległość, 


W Min. Oświaty 


Do czasu przyjazdu z Paryża mia, 


e 


otti został uduszony, gdy nie checia? u- | Skrzeszewskiego, kierownictwo Minie 


jawnić, gdzie ukrył kompromitujące, 


dokumenty. 


eierstwa Oświaty objęła tymczasowo 


tow, wiceminister Kuczkowełka. 


wk AOR EAC. 


Zakończenie zjazdu 


przedstawicieli instytucji zaangażowanych w odbudow.e kra 'u 


Ostatni dzień zjazdu Ministerstwa 


— Francuska partia socjalistyczna | Odbudowy poświęcony był referatom 
wydała komunikat, w którym zapowia naukowe » technicznym, obejmującym 


da poparcie nowego republikańskiego 


zagadnienia finansowania budowni- 
ctwa oraz mobilizacji sił technicznych 


rządu hisapańskiego ma ma Wido odbudowy, Dyr. Włoszczowski 
jego walce przeciwko MiĄdoWI gel | przedstawił zebranym. zasady gospo- 


Franco. 


Proces 


mordercy Erzbergera 


będzie wznowiony 


BERLIN (PAP), Przed sądem mie- 
mięckim w Konstancy we francuskiej 
strefie okupacyjnej, wznowiony- bę 
dzte 25 bm. proces przeciwko Henry 
kowi Tillessen, zabójcy. wicekanclerza 
niemieckiego dra Erzbergera. 

Jak wiadomo, Tillessem żóstał a- 


Socjalistycz 


wolniony w listopadzie v. wb, przez 
sąd niemiecki we Fryburgu, na pod- 
stawie ustawy amnestyjnej rządu hi- 
tlerowskiego z r. 1933. Jednakże wla- 
dze francuskie aresztowały Tiłlessena, 
składające jednocześnie apełację do ię- 
du najwyższego. 


ny projekt 


reformy rolnej w Austrii 


WIEDEŃ (SAP). Organ pertil socja- 
„Arbeiter Zeitung“ omawia 


Hoover przyrzeka 


pomoc 


WIEDEŃ (SAP), W Wiednia prze- 
bywał delegat prezydenta Trumana. 
b. prezydent Stanów Zjednoczonych, 
Hoover, który bada sytuację gospodar- 
szą Austrii, 

W amerykańskiej kwaterze wojskó- 
wej zostały przeprowadzone rozmowy 
pomiędzy Hooverem i członkami rzą 
du austriackiego, a kanclerzem Figlem 


Austrii 


na czele. Poszczególni ministrowie 
przedstawili sytnację gospodarczą Au- 
strii. 

Na zakończenie rozmowy prezydent 
Hoover obiecał uczynić wszystkó, €0 
jest w jego mocy, by pomóc Austrii w 
jej trudnej sytuacji gospodarczej, 

RZYM (PAP). Herbert Hoover prsy- 
był w pistek do Rzyma 


prójekt refórmy rolnej, opracowany 
pržez partie socjalistyczne. 

Dziennik stwierdza, 
napotyka na duże trudności ze strony 


austriackiej partii ludowej (Chadecy). | jak eię zdaje 
Socjalistyczny plan przewiduje po- całym kraju zna 


darowania bieżącymi kredytami, 

W rzeczowej dyskusji zastanawiano 
się nad potrzebą stworzenia jednolitej 
organizacji rozprowadzającej materia= 
ły budowłane, 

Szereg uczestników dyskusji wysu- 
nelo sprawę rozszerzenia produkcji w 
poszczególnych działach przemysłu 


Mrozy 
się kończą 


Eg nę IE TT 
emo. n ieina, które częściowo ogar. | 2 ostatniej chwili 
dalo dą iio) Mistrzostwa świata w Chamonix 

W komb nacji zjazdowej zwyciężyli Francuzi 


meto jud Polske, 
wesoraj rano ża Ukrainie i w całej 
centralnej, W Moskwie agio 
wczóraj zaledwie 1 ot, mrozu, W Eu- 
ropie środkowej zaznaczył się również 


że projekt ten| znaczny wzrost temperatury. 


Długotrwałe mrozy nie zaszkodziły, 
oziminom, 
jdowała się dostatecz- 


dział ziemi, znajdującej się w posia- | na pokrywa śnieżna, 


daniu arystokratów 4  właścicteH 
ziemskich, Wywiaszczeniu mea ró” 
wnież ulec ziemia, nieuprawiana przez 
właścicieli lub nieobsiana w ciągu jed- 
nego roku. 

„Arbetter Zeitung" zwraca uwsgę, 
ustawa o reformie rolnej musi przede 
wszystkim uderzyć austriacką arysto- 
krację, której zemki były przed woj- 
ną fiedliskiem fasryzmu: 


te pr 


Władze Ochrony Skarbowej wykry= 
ły i zabezpieczyły w jednyra s pry” 
watnych mieszkań w Warszawie wspa- 
miały arras s końca XVI wieku, pried» 
stawiający „Porwanie gł 


| 


ieważ w|S 


oO 0 O AKADE, 


spanialy ar 


zekazany Muzeum Narodowemu w Warszawie 


materiałów budowlanych oraz sprawę 
szerszego stosowania w budownictwie 
materiałów zastępczych. Przy oma- 
wianiu zagadnień ogólnych póruszońo 
m. in. pewne bolączki z dziedziny wza- 
jemnych stosunków między wydziała- 
mi i dyrekcjami odbudowy, a władza 
mi administracji ogólnej. 

W wyniku dyskusji przedstawiciele 
pracowników Ministerstwa Odbudowy 
oraz przedstawiciele wszystkich trzech 
sektorów budowlanych — państwowe- 
go, spółdzielczego i prywatnego, zgło- 
silji na ręce ministra Odbudowy. tow. 
M. Kaczorowskiego, deklaracje, wyra- 
żające pełną gotowość poświęcenia 
wszystkich sił i środków dla całkowi= 
tego. i należytego wykonania trzylet- 
niego plant odbudowy kraju. 

Obrady zamknął minister Odbudo- 
wy, tow. prof, Kaczorowski, który 


Dziś w Chamonix odbył się sjazd 
konkurencji męskiej, który zakończył 
ię pełnym sukcesem Francuzów, gdyż 
zajęli oni 4 pierwsze miejsca. 

Wyniki ejazdu: 1) Oreflier (Francja) 


z ad 


Arras tem, wartości kilkuset tysięcy 
złotych, pochodzi s „szabru* z Ziem 
Odzyskanych. 

Arras został przekazany Muzeum 
Narodowemu w Warszawia. 


dziękująe sa zgłoszone deklaracje, we- 
zwał zebranych do mobilizacji wszyst- 
kich sił. celem pełnego zreałizowania 
planu odbudowy kraju. ; 


Odznaczenie 


czeskiego dziennikarza 


Kisrespondent czechosłowackiej a- 
gencji prasowej, Martinek, został w 
tych dniach udekorowany w Warsza: 
wie przez min. Hejreta, wysokim od» 
| znaczeniem czeskim, Red. Martinek 


|był w latach 1939 — 1942 tączńłkiem 
' między pólekimi i czeskimi organiza- 
| cjami podziemnymi, przeprowadził tak 
|+e przez granicę czecką wielu Pole- 


ków. 


— 2:59,8 min, 2) Exaequo Couttet | 
Blanc (Francja) — 3:002, 3) Claude 
Penz (Francja) — 3:046, 4) Auguste 
Masson (Francja) — 3:068, 5) Olinger 
(Szwajcaria) — 3:07,86. 

Startujący w tej konkarencji Pals- 
cy: Marusarz, Bachleda-Curuś | Rad- 
Kkiewicz znaleźli się dopiero w drugiej 
1 trzeciej dziesiątce, Merusarz był 22, 
Bachleda — 30. a Radkiewicz był 36. 

Wczoraj wieczorem odbyt się ban- 
kiet pożegnalny dla zawodników fiń- 
skich. którzy wyjechali dziś do kraju, 
celem wzięcia udziału w krajowych ml 
strzostwach narciarskich Finlandii, 


PRZEGLĄD PRASY 


ROZWAŻANIĄ, WNIOSKI I 
KONSEKWENCJE 
W „Wiciach* znajdujemy ar- 


tykuł Czesława 'Wycecha, zaty-; 


tułowany „Konsolidacja ruchu 
ludowego na platformie współ- 
pracy chłopsko = robatniczej'. 


1 


ONA KO 


Sir. 3 


JETY PRACUJĄCEJ 


Uwagi no Konferencji inspektorek pracy 


czyn natury materialnej — potrzeba | rodowy Kongres b. więźniów politycz 


Ostatnio obradowała w Minister- 
stwie Pracy i Opieki Społecznej ogól 


Szereg sformułowań tego arty-| nokrajowa konferencja inspektorek 
kułu pozwala przypuszczać, żej pracy. Program konferencji obejmo- 


autor, jeden z przywódców 


S. L. wyraźnie opowiada się zaj ków 


zmianą linii swego stronnie- 

twa. O okresie okupacji p. Wy- 
cech pisze, jak następuje; 

„Iadowey z PSL., którzy byli zaw 

ame w mniejszości w 


Delegatarze | JUŻ 


P.| wał zagadnienia dotyczące warun- 


pracy kobiet i pracowników 
miodecianych. 

Rożrost pracy kobiet, który był już 
bardzo znaczny w okresie międzywo- 
jennym, wypływał głównie, jak to 
niejednokrotnie w licznych pu- 


Rządu | którzy w końcu opuściłi ją. | blikacjach stwierdzono, z niskiej ce- 


mieli program bliższy 


programowi | ny robocizny kobiecej. 


Rozpiętość 


PKWN aniżeli programowi Rządu między poziomem płac kebiet. i płac 


Londyńskiego", 

Z kolei czytamy na temat lu- 
dzi PKWN-u: » 

„P. K W. N. rozpoczął działal: 
ność na zwycięskim yapieczu Czer- | 
wonej Armii i wobee tego część na 
szych polityków w  szezególności 
emigracyjnych próbowała niesiu- 
sznie sugerować społeczeństwo pol- 
skie, że został on narodowi narzuco- 
ny. Opowtadang bajki o Sag AE 

stej republice, o kołchoaach i t, d 

Narosło dużo nieufności | podejrzeń 

lecz życie pokaanło, że Polaey u P. 

K. W. N. i KRN owiani są głębo- 

kim patriotyzmem, prarują z wiel- 

kim poświęceniem dla państwa į Na 
rodun Polskiego”. - 

W wyniku swoich rozważań 
autor artykułu dochodzi do na- 
stępujących wniosków: 

„Konsolidacja ruchu ludowego 
winna być dokonana na platformie 
współpracy z ruchami robotniezy- 

mi"... 


„... Nauczenj doświadczeniami 
grzeszłości musimy strzec jak oka 
w głowie jedności w duiałaniu war- 
stwy chłopskiej i robotniczej”, 
Słuszne rozważania i słuszne 

wnioski. Jak dotąd, jednak z 
tych słusznych wniosków i roz- 
ważań autor artykułu it ludzie 
podobnie myślący z jego obozu 
nie wyciągnęli tycznych 


Otwarcie muzeum na terenie obozu 
eświęcimękiego nastąpi w dniu 14-go 
czerwca 1947 r. 


> va 
Zabezpieczone. zostały. * wezyetkie'| 


tragiczne pamiątki, a drużyny robo- 
cze przeują obecnie nad przywróce: 
niem obozowi wyglądu, jaki miał 
przed amiszczeniem, dokonanym przez 
uciekających w roku 1944 Niemców. 
Pracami tymi kierują b. k gto 
polityeani, którey przębywali w : 
zie koncentracyjnym w Oświęcimiu i 
dobrze znają wszystkie jego ponure ta- 
jemniee. 


Sejm ma włtrótce powziąć apecja|- 
mą wohwałę © utworzeniu w Oświęci* 
miu i Brzezinkach wieczystego pomni- 
ka ku ezel eliar hitlerowskiego terro- 
ru. 
Cale Muzeum będzie podzielone na 
tezy zasadnicze działy: 1) dział ogól- 


mężczyzn była tak znaczna, że nawet 
i dodatkowe świadczenia socjalne w 
związku z zatrudnianiem kobiet na 
ogół nie hamowały popytu na pracę 
kobiecą. Owe niskie płace szły, rzecz 
prosta, w parze z-długim dniem ro- 
boczym i ze wszystkimi elementami 
upośledzenia socjalnego, które wyni- 
kały — jak to było z reguły z kobie- 
tami pracującymi — z małego stop- 
nia wyrobienia społecznego i pasyw- 
ności organizacyjnej. 


Im bardziej rozrastała się praca 
kobiet, tym bardziej konieczna sta- 
wała się — choćby ze względów poli 
tyki populacyjnej—interwencja pań 
stwa, by nadmiernemu wykorzysty- 
waniu tej pracy stawić tamę. Tak 
też powstał w ciągu długich dziesiąt- 
ków lat zespół przepisów, które u- 
ważane były za czynnik, hamujący 
wyzysk pracy kobiet i ochraniający 
mało odporny organizm kobiecy. 
Przepisy te — zakaz pracy nocnej, 
stosowanie dłuższych i częstszych 
przerw w czasie pracy, zakaz wielu 
robót szkodliwych lub niebezpiecz- 
nych dla zdrowia i t. d., — stosowa- 
ny był — nie tylko w Polsce, ale i w 
wielu innych krajach europejskich — 
bynajmniej nie rygorystycznie. Dość 
przypomnieć kampanię przeciw wpro 
wadzeniu żłobków, prowadzoną w 
Polsce przez pracodawców indywi- 
dualnie i zbiorowe z wielkim nakła- 
dem środków t doborem metod nie- 
zawsze wybrednych, ; 


T giczne pamiątki Oświęcimiu 
14 czerwca otwarcie Muzeum na terenie obozu 


ny — iluetrujący obóz koncentracyj- 
ny Oświęcim, 2) dział międzynarodo” 
wy — poświęcony poszczególnym nar 
rodom, których obywatele byli - tutaj: 
więzieni, wreszcie 3) dział poświęco” 
ny historii wszystkich obozów koncen 
tracyjnych. 

Bardzo szczegółowe potraktowane 
zestaną również zagadnienia, dotyczą: 
ce zagłady milionów Żydów, 


Wczoraj rozpoczął obrady w, War- 
szawie 3-dniowy Ogólnopolski Zjazd 
Nauczycieli Szkół Spółdzielczych. 
Przedmiotem obrad eą nie tylko spra- 
wy zawodowe nauczycieli ezkół apół- 


Jedzie nowy transport - 
niemieckich zbrodniarzy wojennych 


Wkrótce do Polski przybędzie nowy 
transport kilkuset przestępoów wyda- 
mych przes władze amerykańskie, 


W tranęporcie znajdują cię, m. in.: 
4) Zbigniew Barbachon=— volkedeutsch 
z Tarnowa, ekapany ne śmierć przez 

olski Ruch Oporu za udział 'w egze- 

ucjach publieznych | prześladowanie 
ludności polskiej w Mińsku Mazowiec- 
kim, 2) Wilhelm Grunert — członek 
epecjalnej komieji dla tłumienia par- 
tyzantki polekiej, 3) Hane Hinkel — 
rades minieterialny, przysłany dla tra 


bienła polskiego mienia kulturalnego, 
4) gen. Oskar Paul Knoff — współ- 
pracownik Himmlera, spec masowych 
egzekucji w poznańskim, 5) płk Hugo 
Klupech =» organizator łapanek, 6) 
Hans Lauffe — organizator deporta- 
cji, 7) Martin Messler — SS-owiec z 
Poznania, b. szef obozu w Łodzi, 8) 
Filip Riedinger — sprawca masowego 
mordestwa w Miechowie, 9) Winfried 
Zuhnken — zast, komendanta obozu 
w Gorlicach, 


| w nocy, Jak wynika z ankiety, prze- 
Zjazd nauczycieli 


szkół spółdzielczych 


RÓWNA PŁACA ZA RÓWNĄ 
PRACĘ 

W Polsce dzisiejszej przełamana 
jest przegroda między pracą kobiet 
i pracą mężczyzn. Kobieta pracuje 
we wszystkich działach gospodarki 
i administracji, na wszystkich szcze= 
blach i stanowiskach. Zrealizowana 
jest zasada równej płacy za równą 
pracę — zasada słusznie uchodząca 
za symbol niezależności gospodar- 
czej. 

Powszechność pracy kobiet i zrów- 
nanie poziomu płac kobiecych i płac 
męskich tworzą odmienne założenia 
dzisiejszej pracy kobiet i wywołują z 
kolei potrzebę istnienia odmiennych, 
mż dotychczas podstaw ochrony tej 
pracy. Znaczny odsetek kobiet pra- 
cujących — to kobiety mające na 
swoim utrzymaniu liczne nieraz ros 
dziny, i dbałość ich o wyższy zaro- 
bek staje się dla nich koniecznością 
życiową, Wiadomo, że w ramach ist- 
niejącej zasady -- równa płaca za 
równą pracę — istnieje jednak zróż- 
niczkowanie płac, zależnie od wysił- 
ku fizycznego. Stąd dążność kobiet 
do wykonywania prac trudniejszych, 
lepiej opłacanych — mimo, że prze- 
kraczają one istotnie wielekroć siły 
kobiece. 


W sprawozdaniach inspektorek pra 
cy znajdujemy liczne potwierdzenia 
ej tendencji. Obawa o stratę wyż- 
szego zarobku, a tym samym o prze- 
niesienie do prac lżejszych i gorzej 
płatnych, jest też niejednokrotnie 
przyczyną tego, że zanikają czynniki 
różniczkujące dotychczas pracę ko- 
biet w zależności od stopnia szkodii- 
wości danej pracy dla organizmu ko- 
biecego. Ze sprawozdań inspektorek 
pracy wynika, że liczba kobiet nie- 
pomiernie wzrosła w porównaniu ze 
stanem z okresu międzywojennego 
w hutnictwie (praca ciężka, szkodli- 
we wpływy gazów), w przemyśle 
chemicznym, w fabrykach sztuczne 
go jedwabiu (trujące lotne składni- 
ki), przy obsłudze pieców do wypala 
nia w przemyśle mineralnym it. d. 


NOCNA PRACA KOBIET 


Nie bez wpływu na warunki pra- 
cy — podobnie zresztą jak na wa- 
runki pracy wszystkich osób zatrud- 
nienych, są dzisiejsze potrzeby gos- 
padarcze, związane z okresem odbu- 
dowy. Konieczność wzmożenia pro- 
dukcji czyni niejednokrotnie niezbęd 
nym skojarzenie zę sobą czynników 
natury socjalnej z czynnikami tech- 
niezno-gospodarczymi. Tak więc zda 
rza się np, że kobiety, zatrudniane 
w zakładach pracujących na 3 zmia- 
ny, włączane są do osób pracujących 


dzielczych, ale także zagadnienia śpo- 
łeczno-wychowawezę, związane z ru- 
chem epółdzielczym 4 keniecznością 
wychowanią nowego obywatela-demo- 
kraty, 

Omawiano też sprawę szkolnictwa 
spółdzielczego w ramach ogólnej orga 
mizacji ęzkolnictwa, Istniejące obecnie 
84 szkoły spółdzielcze, wyłącznie ty- 
pu hamdlowego, nie zaspakajają nawet 
bieżących potrzeb. Akcję szkolenia 
spółdzielczego, powinno przejąć Pań: 
stwo, pozostawiając związkom spół- 
dzielczym arkolenie krótkołalewe-bur- 
sowę s 


W- następnym referacie położono 
nacisk na konieczność upaństwowie- 
nia szkół spółdzielczych oraz zróżni- 
oowanie typów tych szkół. 

W drugim dniu obrad wygłoszono 
referaty na temat wychowania w ezko- 
łach spółdzielczych | na temat orga- 
nizacji nauczycieli «szkół epółdziel- 
szych w ramach ZNP, 


prowadzonej pod koniec roku ubie- 
głego przez inspektorki pracy, ko- 
biety pracujące dzisiaj w nocy — za~- 
trudnione są przy tych pracach już 
od 2 lat. czyli od pierwszych chwil 
| uruchomienia przemysłu. 

Praca nocna oznacza dla kobiety— 
stwierdzić to trzeba — wyższe zmniej 
szenie jej sprawności wytwórczej, 
niż dla mężczyzn, chociażby dlatego 
że wartość wypoczynkowa przerwy 
dziennej jest dla kobiety dużo mniej 
sza, niż dla mężczyzny. Z wspomnia- 
nej już ankiety polskich inspektorek 
pracy wynika, że najwyższa ilość 
godzin snu nie wynosiła dla 50 proc. 
kobiet więcej niż 6 godzin w ciągu 
dnia po nocnej pracy. Część nie sy- 
piała wcale, część sypiała od 2 do 4 
godzin. Przyczyny są łatwo zrezu- 
miałe: złe warunki mieszkaniowe, ©- 
howiązki rodzinne, dzieci i t. d. 
Sądzić można, że praca nocna ko- 
hiet nie wypływa z chęci uzyskania 
za wszelką cenę na równi z mężczyz- 
ną dostępu do prac bez ograniczeń, 
lecz raczej upatrywać należy tutaj 
przyczyny natury ogólnej — potrze- 
ba rozwoju produkcji — oraz przy- 


Znowu katastrofa 
„Da koty” 


LONDYN (PAP). W pobliżu Kładna 
uległ katastrofie samolot ezeski typu 
„Dakota“, W esgasie upadku samolet 
zapalił się. Trzej orłonkowie sałogi 
zginęli. Samolot nie pełnił jeszcze re- 


lastrofy jest w toku, 


NOWY JORK (PAP). B, minister 
handlu USA, Wallace, twierdzi, że St 
Zjednoczone winny wspólnię z innymi 
członkami ONZ starać się o zrialezie- 
nię rozwiązania zagadnienie energii a- 
temowej, Wallace podkreśla, że poli- 
tyka USA w znacznym stopniu opie- 
ra cię na fałszywej koncepcji, iż Sta: 
ay og 


nie b. min. wojny Stimsona i uozo- 
nych, pracujących nad energią atomo- 
wą, natomiast poszły za poradą takich 


Sulachetnych jak i saren, jeleni, 


Białystok — ul, Sosnowa 47 
Bydgoszcz — ul. Król. Jadwigi 4 
Gdańsk — Bopot, ul, Piastów 1 
Kraków — ul, Krupnicza 5 m. $ 
Lublin -= Al. Raęgławickie 4/8 
(Lódź -= ul, Zgierska 78 


UPRAWNIONE AGENTURY w 
Punkt skupu prz 


KURSY | 


Centrala Skór $urowych 


Łódź, ul. Piotrkowska 260 


zakupuje wszelkie skórki zwierząt łownych, zarówno futerkowych 


KUPUJEMY WSZELKIE ILOŚCI 
SKÓREK ZAJĘCZYCH 


ODDZIAŁY WOJEWÓDZKIE: 
Warszawń — Praga, Bierekowekiego 2 


Samochodowe Warszawa, ul. Grójecka 42a 


zdobycia środków na utrzymanie ro- 
dziny. - 

Ochrona rzeczywista kobiety pra- 
cującej nie da się dzisiaj zrealizować 
mechanicznie przez stosowanie sze- 
regu zakazów | ograniczeń. Zakazy 
takie zwróciłyby się raczej przeciw 
kobietom i przyczyniłyby się do 
zwiększenia liczby kobiet bez środ- 
ków utrzymania, Należy raczej w 
obecnym okresie przejściowym zmie 
rzać ku skierowaniu ochrony pracy 
w zakresie zapobiegania szkodliwym 
wpływom pracy należy szukać pozy- 
tywnych sposobów organizacyjnych 
dla jak największego zaoszezędzenia 
sił kobiety. 


To A RA 


Międzynarodowy kongres 


b.wiezniów 
politycznych 


W Paryżu w dniach 30 marea ~ Ń 
kwietnia br. ma się odbyć Miedzyna” 
| nych, w klórym wśród przedstawicieli 
17 państw weźmie również udriał de< 
legacja polska, 

W ostatnim tygodni marca w kra- 
jach należących do  F.LA.P.P (Mię 
dzynarodowa Federacja Byłych Wię” 
źniów Politycznych) zostaną zorgani- 
zowane tygodnie propagandowe pod 
nazwą Solidarności b. więżniów poli- 
tycznych. Ogłoszono również konkurs 
na najlepszy plakat propagujący mię” 
drynarodową solidarność b. więźniów 
politycznych. W konkursie bierze u- 
dział 18 państw. między innymi i Pol 
ska. Wystawa projektów odbędzie się 
w Paryżu. 


Minął czas wielkich imperiów 


rządzonych przez narody europejskie 


oświadczył dyrektor generalny FAO 


LONDYN (PAP). Dyrektor general- 
ny FAO (organizacji żywnościowo-rol- 
niezej ONZ) John Boyd Orr w przemó 


| wieniu de studentów uniwersylein w 


Glasgow, którego jest rektorem, powie” 
dział m, in: „Świat stał się tak ma- 
ły, a interesy narodów tak wzajemnie 
powiązane, że amiana w jednym kra- 
ju pociąga za sobą zmiany powszech- 
ne. Żadne państwo, chećby najbardziej 
| sote nie może hyć dzisiaj eałkiem 
adesohnione. 

W dzisiejszych 


światowy rząd federacyjny, oparty na 


proroków, jak gen. Grovesa, którzy 
twierdzą, że inne państwa — z wyjął- 
klem może W, Brytanii — będą mo- 


r plutonium, . która 
jest tam o wiele skuteczniejsza i tań- 


nach 4 
Kanada przebyła już 80 proc. drogi, 
wiodącej do produkcji bomby atomo: 


dzików i t.p. płacąc ceny rynkowe. 


I 


Qlestyn -- ul. Partyzantów 67 
Poanań — ul, Garbary 56 
Radom — ul, żeromskiege 103 
Rzeszów =- ul. Grunwaldzka 5 
Katowice — ul. Warszewska 19 
Szczecin — ul, Mickiewieza 30—32 
Wrocław — ul, Kujawska 2. 


każdym powiatowym mieście. 
y każdej rzeźni 


LI 


PRYLIŃSKIEGO 


Listy z Łodzi 


Ludzie chcą się ubra 


Łódź słusznie uchodń wa „bawel 
niang stolicę Polski“. Wyobrażenia 
o naszym mieście kojarzą się w 
kraju i sa granicą # setkami me- 
trów białego towaru. Nieustanne 
dymy s kominów, © których mówi 
się, że jest ich (kominów, nie dy- 
mów!) tysiąc, wieńczą ośrodek 
pracy włókienniczej, wytężonego 
wysiłku mózgu i mięśm. Mimo lat 
dewastacji w ozasie płerwszej woj- 
ny, mimo wywiezienia maszyn i 
kwalifikowanych robotników w o- 
kremie okupacji hitlerowskiej, Łódź 
szybko wylizała swoje rany 4 po- 
trafiła utrzymać swoje przodujące 
stanowisko w życiu produkcyjnym 
kraju, ba nawet w Europie! Prze- 
mysł został odbudowany prawie cał 
kowicie, pociągi rozwożą miliony 
metrów towaru do wszystkich kra- 
jów. Nie tylko do Europy, lecz na- 
wet do Algeru i innych egzotyce- 
nych strej konsumpcji. 


Oezywiście przeciętnego, a dość 
jenecze po wojnie obdartego oby- 


C 


towarami, nie wiele obchodzą kar- 
kałomne cyfry i wykresy statyaty- 
czne. Człowiek w Polsce. wrzuca £ 
siebie łachmany wojennej 
wierki: chce się wreszcie po ludz- 
ku ubrać, Więc wyciąga s kieszenł 
kartę odzieżową i patrzy, co mu w 
sklepie dają. Towary dla pracują 
cych „zwalnia“, PCH, a rozprowa- 
dza „Społem“. (Właśnie wydają ar: 
tykuły dziewiarskie). Ale przy 
„awalnianiu" i „rozprowadzaniu” 
ietnieje jeszcze problem, chyba naj- 
ważniejszy: racjonalnej obsługi ka- 
ś4dego człowieka pracy w Polsce, 


ssłość, dyr, Panasiuk zaznaczył, że 
prace PCH powinny utoa reorgani- 
zacji, a mianowicie w kierunku spe 


Picjalizacji poszczególnych placówek 


pod względem branżowym. Jeżeli 
w parze s tym produkcja nastaw 
się ma zaspokojenie indywiduar 
nych potrzeb szerokich warstw, da 
to poniekąd gwarancję, że od głów 
nego źródła manufaktury do po- 
szozególnego konsumenta przepły- 
waó będą artykuły wedle istotnych 
potrzeb a gustów. W zależności od 
sezonu i zapotrzebowania. Czyli, 
wyrażając się językiem każdego 
człowieka, który dziś stoi przed wi 
tryną i ogląda niebywałe ceny, cho 
dzi o to, by s państwowego przydsia- 
łu mośna było się ładnie i prakty- 
cznie ubrać. I by nie było przy- 
odziewku na jedno kopyto, czy ra- 
czej na jeden grzbiet. Ludzie chcą 


Pod „znakiem tej słusznej troski sie wreszcie ubrać, I ohcą się do- 
stał zjazd działaczy państwowego |brze ubrać. Te zadania stoją przed 
hamdlu włókienniczego, który nie- |odrodzonym przemysłem w Polsce. 


dawno odbył się w Łodei. Zjazd 
zgromadził 
pracowników 4 kierowników naj- 
rogmaitszych bramż. Był to zatem 
jakby 


Przemysł włókienniczy kształci 


motwa zawodowego w przemyśle 


polski sejm włókienniczy. | włólienniczym. Centralną szkołą, Dziś zespół fabryki 


Technicum daje tytuł „technika | 


włókiennika”. Nowość  stamowią 
wprowadzone 2 końcem ub. roku 
t. ew. azkoły mistrzów, które kastal 
cą włókniarzy w zakresie odnos 
nych specjalności. Prócz szkół prse 
mysłowych istnieje jeszcze liceum 
włókienmiese, które przygotowuje 
do wydziału włókienniczego Polite 
chniki. Tem zresztą jest dopiero w 
projekcie. Ale już s nowym rokiem 
akademickim zostanie otwarta 
przy naszej Politechnice placówka 
dla włókniarzy. Ogółem przemysi 
włókienniczy posiada 17 szkół do- 
ksatałcających, 21 przemysłowych, 
a prawie 8 tysięcy pracowników po- 
bierających naukę, 

Rezultaty szkolenia nia każą na 
siebie czekaó. One to oras świado- 
mość socjalistyczna łódzkiego robo- 
tnika odbudowują 4 wzmagają 
przemysł. Spójrzmy na Państwowe 
Zakłady . Przemysłu 
im. L, Waryńskiego w Łodzi, Oto 
| przykład. Przed dwoma laty, zaraz 


ponad 200 delegatów, |nowe kadry fachowców. Rak ubie:|po ucieczce Niemców fabryka sta-' 
[atu byl okresem odbudowy szkol- 


nowiła żałosny widok: zniszczona, 
rozszabrowana przez okupanta, 
pracuje tak 


Referat o pracach PCH w zakrosie |jest Technicum Włókiennicze w Ło- produkcyjnie, że w wyścigu praoy 
włókienniczym wygłosił dyr. Pama- |dzi, w którym uzdolnieni robotnicy | ajął drugiej miejsce, W roku ubie 
siuk. Przedstawiając dotychczasowe | otrzymują w czasie dwuletniej nau | głym zostały uruchomione wszyst- 
watela, gdy stanie, med witryną 2 osiągnięcia i rzutując plan na przy:lki pełne wyksstałcenie techniczne.|bie _ działy. Wyprodukowano 


Wełnianego | 


1.092.597 metrów tkanin. Wykonano 
plan roczny a nadwyżką, bo w 
116,2 proe. 

Tak jest zresztą w wielu fabry- 
„kach, Ciekawe, że świadomość prae 
mian ustrojowych wyraża się w 
wielu robotników w trosce o racjo- 
nalizację produkcji, Robotnik wie, 
że nie pracuje dla fabrykanta, lecz 
|gła Polski — i przykłada się, by to 
i owo w przebiegu produkcji ulep- 
|szyć. Zanotowano parę wynalaz- 
ków, tak zresgtą specjalnych, że 
| wymagałoby to dłuższych objaś- 
| nień. 
Objawy podkreślone są tym ge 
| dwiejsze pochwały, że przecież nie 
ustąpiły jeszeze ceohy wojennej de- 
moralizacji. Kradzieże w fabrykach 
mają miejsce w dalstym olągu, ale 
zwalcza się je coraz skuteczniej. 
| Nie podobna rozkradać dobra publi 
|cznego. Istniejąca po fabrykach 
Straż Przemysłowa ozuwa i wykry: 
wa każdą próbę kradzieży. Są jed- 
nostki miezdyscyplinowane, 2 0- 
ralizowane wojną i nieświadome 
wspólnego dobra, Ale stałe podno: 
szenie etyki i świadomości socjal. 
stycznej wśród robotników slilewi- 
duje i tę przejściową bolączkę. 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW. 


| porozumieniu narodów. W grę wcho 


dzi nie tylko Europa. Rasy kolorowe 
rządzone dotychczas przez białych, sta 
ją się obecnie równie dynamiczne, jak 
rasy białe i domagają się równeupra- 


wnienia z innymi narodami. Minął czas 


wielkich imperiów, rządzonych przez” 
narody europejskie", 

Na zakończenie Boyd Orr podkreślił 
konieczność światowego porozumiemią 
gospodarczego oraz nawoływał do bei- 
słej współpracy w ramąch FAO dla res 


czasach najlepszym | wiązania praktycznych zagadnień @oe 
gularnej służby. Badanie preyczyh ke- | wyjściem dla utrzymania pokoju jest | dziennego życia. 


wej. Ogólnie wiadomo, że W. Brytanła 
i Francja oraz inne państwa prowa- 
dzą również badania w dziedzinie ener 
gii atomowej, 

Zasadnicza eila USA powiena po- 
legać na wpływach moralnych, które 
możnaby osiągnąć, zrzekając eię ohwi- 
lowej przewagi osiągniętej w dziedzi- 


|nie badań nad energią atomową, uye 
|skując w 'ten sposób trwały pokój > 
| bezpieczeństwo. > ł węże 


Kontynuując produkcję bomby ator 
mowej, St. Zjednoczone tracą eweją 
przewagę moralną, Wiądome. że Zw. 
Radziecki i wiele innych pańetw mie 
zgadza cię na amerykańskie plany 
kentroli energii atomowej, Niebawem 
nadejdzie chwila, kiedy 3 czy 4 paśń- 
stwa będą mogły powiedzieć: „Nie je- 
eteście wcale jedynym państwem, irtó- 
re może dyktować światu swoje wa- 
runki, My również jesteśmy w posia- 
daniu tajemnicy, którą gotowi |eateś- 
my podzielić się aa macznię korzyet- 
niejszych warunkach", i 


„Powinniśmy zrozumieć — pisze 


St. Zjednoczone utraciły monopol 


na produkcję energii ałomowej 
-~ Ostrzegawczy głos Wallace 


Wallace — iż nie możemy więcej dy” - 


ktować warunków, na których gotowi 
byliśmy przyłączyć cię do międzyna- 

redowej organizacji bezpieczeństwa. 

Powinniśmy przyłączyć się esym pre” 

dzej do innych Narodów Zjędnoczo” 

nych w szczerym dążeniu do znalezie- 

mie ratunku dla wszystkich państw, m. 

in. d dla nae. Musimy dążyć de fak- 

tjeznege rozbrojenia, stworzenia mię- 

dzynarodowego eystemu hezpieczeń- . 
stwa i ueunięcia nierówności gospo- 
darczych, kładąc w ten sposób podwa- 

liny pod prawdziwy pokój”, 


Mazurskie druki 


na konferencji 
pokojowej 


lnetytut Mazurski, ehege przyjść ş 
pomocą polekiej delegacji aa konte- 


reneję pokojową w Moskwie opraco: ` 


‘wal album dokumentów, świadczący e - 
polekości ziemi warmińska - mazure- 


kiej. i ; 

Wśród zebranych druków znajduje 
się okolo 150 pozycji wydawniczych, » 
których najstareze noszą datę 15257. 
Wiek XVI-ty jest okresem rozkwitu 


polskości ma tych ziemiach, Wydaw- . 


nictwa drukarni w Ełku (rok założe” 
nia 1536) natychmiast były wchłania» 
ne przez rynek. - 

ajwiększą popularnością ebók mo- 
dlitewników, śpiewników i wydaw- 
nictw okoliezneściowych cieszyły alę 
ea wkazujące cię regularnie 
c, u. 


Szwedzi pomagają 
oczyszczać porty 


W braku lodołamaczy, w salki 


polskich używane są do kruszenia lo» 
du nasze holowniki. 
Ostatnio jednak, wskutek napędze- 
nia przez silny wiatr więkezej ilości 
kry w okolice portu gdyńskiego, ho». 
lownikom polekim przyezkh + pomocą 
Szwedzi, którzy przy pomocy promu, 
„Starha”" w ciągu 5 godzin oczyściii 
farwaster Gdynia — Gdańsk. ; 


i; Ahas. 
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m Fila, oe robis, 
Wola Boska. 

— Choć, prawdę mówiący, kobita 
była jeszcze masyw, komilią., Nie to, 
ao te teraźniejsze chudziaki, 

— Ze dwieście fontów żywej wagi. 
A nogi to ci miała, jak te konewki 
Było ma czym stać, 

— No i patrzajoie Iudrie, ras dwa 
%ry — dziś pogrzeb, 

=- Jakem ją tydzień temu widziała, 
gdrowa była, jak rzepa. Jeszcze cię 
| ezykowała porozmawiać z mężem na 
konto, że go znowuj zawiało po sobot- 
mim fajerancie. 

Tak gawędrąc, niezbyt liczne, ale 
w którym rej 


wodziła pani Terno, właścicielka ma-. 


dla, oczekiwało przed kościołem sa 
wyniesienie trumny, 

Szkapina przy karawanie rozpaczli- 
wie załamywała kolana, 
raptownie łeb, pełen jakichś bardzo 
ciężkich myśli. Na koźle drzemał ża- 
łobny woźnica w stosowanym kapelu- 
szu; a mieutulony wdowiec, pan Walen 
ty Dziubał, malarz, tapeciarz-i artysta 
na hatmonii, wodził dość mętnym wzro 
kiem po zebranych, przysłuchując się 
rozmowom z widocznym roztargnie- 


aiem, 

— Szkoda kobity — pomyślat, żeby 
erym prędzej odpędzić i przytłumić 
: podnoszące się z głębi serca nieśmiałe 
uczucie zadowolenła z odzyskanej na- 
gle kawalerekiej swobody. 


gamie Walesty.. 


do pogrzebu tracą... Jak tu teraz pójść 
i powiedzieć, te ais wiadomo kiedy 
ksiądz przyjdzie? 

Postanowił więc nie od razu wróchć 
do kompanii, lecz zjawić się razem z 
księdtem. 

Ostrożnie, by ałkt tego sie zauwa- 
żył, wymknął się przez kościół na uli- 
oę, chyłkiem przebiegł jednię i 
witrótoe znalazł się w lokalu, z które- 
go, jak na dloni, wśdać było karawan 
i czekający orerak żałobny. Było tu 
nie tylko sucho i ciepło, ule w ogóle 
bardzo sympatycznie. Na długim bufe- 
cie etały półmiski z kolorowymi prre- 
kąckami, sąciadował z aimi blaszany 
erynkwae, na którym błyszczały kie- 
fiszki rozmaitego wzrostu oraz butel- 
ki, e wypiętych brzuchach z barwny- 
mi etykietami, 

m Jedna większa z kropelkamy 
zakomenderował pan Walenty, rozcie- 
rając zastygłe nieco dłonie. 

= Nie jedna, tylko dwie — ma- 
grzmiał jakiś głos z kąta. 

Wdowiec nie zdążył się obejrzeć — 
gdy ciężka dłoń spadła mu na ramię, 

m— Walanty, jak sie maert 

— Ignacy! Rety! Skąd ty tutaj? 

Poznał dawnego kolegę, z którym 
jeszcze w rosyjskim wojęku konie aft- 
tyleryjskie szczotkował, 

Na jednę nóżkę, potem — ms drugą, 
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Teraz jeż wolno robić, oo mu słę polma — be to do tc awk 


podoba. Nie zapracuje na śblad, to 
pogłoduje, ale — jego sprawa: nikt 
mu a to głowy euszyć nie będzie. Wró- 
oi do domu nad ranem = też nic ai- 
komu do tego. h 

Pani Terno niecierpliwa się. Se- 
kandowała jej pami Zrzędrina, właści 
cielka pralni, bardzo nie lubiąca klien 
tów nieępunktualnych. 

=— Co tę jest, panie Dziubał, z tym 
pogrzebem... Miało być wyprowadze- 
mię e trzeciej, a tera już blisko ozwar 
ta, 


miała, to ł na sąd Boski jej nie pilno, 
=- Pewno, że mogliby już zacząć — 
pomyślał wdowiec, — Licho wie, ma 
ac: owa 


= Muszę zapytać, czemu nke zaczy- 
mają — odezwał silẹ półgłosem. To 
wzękłery, ruszył wwolna w stronę xa- 
kr 


ystii, 

Tu dowiedział się, że księdza nagle 
wezwano do konającego. Może wróci 
zaraz, a może mie tak 


castępiie, żeby było do pary.. 

do stolika, bo lnaczej air A 
w mogi idrie, Gadu-gadu... 

pam Walenty obejrzał, jak 
ach lat młodych 


ków nie ezekając na róchunek, nie pe- 
wery zdriwioneżo kamrata, wy” 

blat z past POTENT 
Odetchnął z ulgą, dojrzawesy re- 
szsjący właśnie karawan. Jeszcze kil- 
ka kolejek i wesołych wspomnień, a 
byłby mie zdążył oddać ostatniej po- 


||ałagi własnej nieodżałowanej Pelagii, 


zwłaszcza, że zawiasy w nogach nieco | PTE 
się obiuzowały, 


Ilustrował IGNACY WITZ 


ZA CUDZE WINY 


nie doczekawszy pogrzebu”. Ote trwa 
łość ludzkiej przyjaźni, 
Najbardziej jednak śntrygowsł fakt, 


że koń przy karawanię się rozdwośł. || 


Pam Walenty miał jut kiedyś takie 
zdarzenie, Na ahkczcinach u szwagra 
byłby przywiągł, że dzieciak ma dwie 
głowy. Trzymał berbecia, jako chrne- 
dny, | © mały włos bylby wpuścił go 
ma ziemię, tak się przeraził. Na erczę- 
ście Pelagia dała mu w bok płęścią i 
oprzytomnisł. 


— Panie, możeby pam tak trochę da 
lej? — mruknął nagle ten nieprzyjem- 
my brunet; a oczy zrobiły mu elẹ jess- 
cze bardziej ekośne. 

Pan Walenty nic nie ndpowiedzłał, 
zęby zacianął į jeszcze mocniej a | ppc do IE ARA PPOR PSK ZP WERE RNG" 
się o karawan, Czuł, że tu niczyje pra 
wo, tylko jego. Przecież jego skarb, 
jego, a nie czyje, wspomnienia odjet- 


rzy, Prawdę mówiąc, to ostatnio jat 
jej w aiczym nie było da twarzy. A 


Zk dc 


"W odrętwieata, jakby tylko półobeo 
my, wysłuchał modłów księdza, a kie- 
dy pierwsze grudy ziemi zaczęły wa- 
lit się na drewniane wieko, taka go 
raptem ogarnęła żałość po etraconej 
młodości, po chwilach — choć często 
przykrych, ale —- bezpowzotnych, że 
kolanami wparł się w żółty, wiigotny 
piach, świeżo s dołu wykopany, i ryk 


. Wdowiec opanował jednak wzrusze- ną? g głębi serca, 2 spływające łzy 


nie i przybrawazy odpowiednio tałoe- | 


ny wyraz twarzy, wysunął cię na czo- pi 


zaczęły go łochiać w zwiędłe poli 


ło konduktu, Gdy wszakże apart diol 5 Kięczał długe i myślał, 


na cicho sunącym karawanię, jedno- 
diacki brunet o niemiłym 
skośnych oczach. 

Pan Walenty miat wielką ochotę o- 
depchnąć intruza, ale pohamował się. 
Nie przystoł ma pogrzebie robić awan- 
tury, a ten drągal, zdawało się, tylko 
czeka okazji. 


do czasu chlipała, wycięrając nos chu- 
steczką. 

— Czego oni tu chcą?... 
wzięli?.. Co tych ludzi łączyć niogło 
z Pelegią?.. 


prędko. 
-= Feler... — pomyślał, —- Pogoda| Obejrzał się ukradkiem... Ami pani 


coraz foreza, ludzie mokną ¿ humor ' Termo, ani Zrzędziny.. 


Marek Twain 


Tragiczne pokrewieństwo 


Pewien filadelfijczyk popeł- 
nil samobójstwo, pozostawiw- 
szy następujące wyjaśnienie 
swego czynu: 

„Ożeniłem się z wdową, któ- 
ra miała dorosłą córkę. Mój oj- 

ciec zakochał się w mojej pa- 
sierbicy i ożenił się z nią. Tym 
samym stał się moim zięciem, a 
moja pasierbica, jako żona me- 
go ojca, stała się moją matką. 

Żona moja urodziła syna, któ 


ry jest szwagrem mojego ojca 
jako graj si że jestem swoim własnym! 


i hEn wujaszkiem, 
mojej pasierbicy, 


Żona mojego ojca także uro- 
dziła syńa, ry jest, oczywiś- 
cie moim bratem, a zarazem 
moim wnukiem, jako syn mo- 
jej córki. 

Tak więc żona moja stała się 
moją babką, jako matka mojej 
matki, a ja jestem równocześ- 
a|nie mężem i wnukiem mojej 
żony. 


kiejkolwiek osoby jest dziad- 
kiem tejże osoby, z tego wyni- 


Czyżby poszły, | tem jat 


A ponieważ mąż babki je-| 


At na koniec cały wysiłek preen j 
cześnie uczynił to samo jakiś T wanego mózgu skupił na jednej sów 


W |nię prostej, kk oiai r => 
wstanę, cry nie watanę.., 


deszczułce nia było ami imienia, aal 
pexwiska jego żony, lecz zupelnie in- 
ne — jakiejś Katarzyny Walczak. 

— Co u Hcha?., Co sią stało?—srep 
nal wdumiony — Gdzie Pelagia? 


Str. 4 


sili e 
0 oka ad CE Ta O, 


— A pamu diabli do tefo. — odpo- 
wdedriał wdowiec, którego cam wy- 
giad awanturnika rytował, 

— Co? — wrzaśnie tamto -— mnie 


Jeszcze raz wyrżnął ontemiałego 


pana Walentego w kark | mwrócił, zie 


"= i miałbym, ej, miałbym... za o- 
dre DNB 00 Datę E A 


Humor zagraniczny 
no, ażeby ftlosował se po 


Gor] 


eb i opal. Dawano im laska- 


L jek pona uła wyd Dałem pane worek węg, » osowsi pan za me- 


LITERATURA SPOŁ.-POLIY. 


Torłowska L — Łódź w walos è wolność 


tódakżej 
str. 138, zł. 110. 

Synowie Ziemi Mazowisckiej 
s skupenten na 


Rudaiski Adolf — Profile i drobiazgi 
Wielikanoe, 
tiak U. — Nafta, 3 tomy, sł. 660. 


MŁODZIEŻOWE 


LEKTURA SZKOLNA 


w Nowym Jerka błedacy | 


Ostatnie wydawnictwa 


F. Engelis — Rorwój socjalinmu od utopii do mauki, str. 56, ui. 40, II wyd. 
BALL aE 
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na terenie okręgu mazowieckiego), str. 
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W. Wasilewska — Ojozysne, str. 276, sł. 238. 


Świrenczyńska A. — Arkona, gród Świętowita, str. 204, zi. 300. 
Charesewska X. — Franek, jego pies i spółka, wir. 100, sł. 108. 
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Mendel Gdański, etr. 32, sè. 20, wyd. H. 
Sienkiewiea H. — Jenko Muzykant — 


„KSIEŻKA” 


LAOR STARY NC 


Wac!aw Pofocki 
(1625— 1696) 
Czego człowiek zataić nie może 
Wazystko człowiek satai w sobie bez trudności, 
Wyjąwszy: trunku w głowie £ w sercu miłości. 


"hociaż milczy, chociaż go e to nikt mie pyta, 
rócą iamzych gestów, x oczu od zew wycnyta. 


Obekodai go i, jako kity pies, nań mruczy, 


Wespazjan Kochowski 


(1633-- 1700) 
O wolności Polskiej 


Przypowieść o p. Górce 
Kiedy s jednym prey stole tółtohrouchem siędę 
Podaj że bez ogórka nie nio weźmie w tę 

Wtem ktoś s pijanych rzecze: Nie płeć, Gorka. 
Chimot go w pysk. A tot musie wziąść I zęórhum. 


Daj go Bogu 


Wielka jalmużna, jako więkasa być nie motet 
Ukradiszy wieprza, a dać egoa w imię boże 


Celowa t skuteczna 


REKLAMA 


to ogłoszenie 


w „ROBOTNIKU 


jego przecńwnikal! gorowiez zażartował: 
m Cét robić — kiedy mojego miesz kania mniej wł dwoma workami Te jeszóze nia. Wiede e» wez” 
wgrzeć uke można. L Erokodyr Me ben się porów se przyjacie- 
ey Pe- hę de gy a um sis 
A ng w e e 
Spółdzielnia Wydawnicza „Ksigżka“ arasy vorta. 
j Nadworny poeta Karola IX Dorah 


rze, którzy go badali, przejęci choza* 
bą wybitnego pacjenta, głośne 
się między sobą, nie mogąc dojść de 
porozumienia og do istoty choroby 4 
sposobów jej rwaicrania 

W pewnej chwili Rabelais odezwal 
się słabym głosem. 

— Panowie, dajcie mi umrzeć ate 


wolność (historia i 


áo historii PPR — Dzieją weli 
160, sł. 118, 


żołniernkie, sę, 162, sł. OA. 

— Niech pan tego nie mówi bs- 
boi. Babcia będzie bardzó miezado- 
wolona, 


u) UBEZPIECZEN 
NA ŻYCIE P. K. 0. 


przyjmie do stałej pracy ak- 


Jemioł, ste. 30, sł, 29, wyd. I. 


wizycyjnej zdolnych 1 uczcił- 
wych agentów we wszys*kich 
miejscowościach. 
Zgłoszenia do Oddziału PKO 
| 3440 


z ER Sir. 5 REPREZE JĘZ APO W DITO E ZY ECO 


PART 


* 
. 


Ocwotanie konferencji 
Woj. Komitetu PPS Warszawa 


Wojewódzki Komitet PPS Warsza- |żnej 4 NIE ODBĘDZIE SIĘ, 


wa zawiadamia, iż odprawa Spółdziei- 


© terminie odpraw; Kemitety po- 


ze-rolnicza, jaka minie odbyć się © | wiatowe sostaną powiadumiane drogą 
Gniu 16,11, be. w lokalu przy ui. unie oręanizne y jng 
— Sraa 


SZKOŁY PARTYJNE 
DZIELNIC WARSZAWSKICH 


sali własnej, Chocimska 4 urządza ga- 


W ramach akcj szkoleniowej rozpoczy- | Pawę taneczną w duin 16.11 1047 r. 
ma się dnią 17 lutego rb. (poniedziałek ję le- 
— 2 szkoły partyjne Ii stopnia a nas ) | (sobota), Początek o godzinie 21 wie 


pującym programem: 

Dnia 17.11 edziatek, 
Rea, Radjełizma. Bokstów, 
ka; Praga — Centralna, tow. 

sT n Stożek. 18 — a 
wój Socjalizmu. otów, tow. Pat 
Praga — Centralna, tow. Genachow. 

DZIELNICA „CZERNŁAKÓW” 

W dniu 16 lutego, o goda, i4-tej, odbę- 


dzie się ogólne zebranie członków 1 sym- 
tyków PPS Dzielnicy „„Czerniaków', w 


18 — 20, 


Roz 
oka; 


czerem. 
Dechód n sabawy przezneczony na 


tow. Pat 
romi -i ceile kulturalno-oświatowe Dzielnicy. 


EGZEKUTYWA WARSZ. POW, 
KOMITETU PPS 
Warszawski Powiatowy Komitet PPS 
zawiadamia, że dn. 15 bm. o a 18 w 
tekalu prz” ul. Lwowskiej 5 odbędzie się 


esy Eg. skutywy Warszawskiegw 
owiato ego Komitetu PPS. 
Ze lędu na ważność spraw stawien- 


fokalu własnym przy ul. Stępińskiej <2.j tictwo obowiązkowe. 


Referat spółdzielczy wygłosi przedstawi- 
ciel Spółdzielni W-wa Południe. 


DZIELNICA BIELANY 


ZNMS 
Koło ZNMS na ANP urządza w dniu 15 
bm. (sobota) o godz. 18. LI piętro, zebra- 
nie dyskusyjne, na którym wygłosi refe- 
Mulak pt. drogi so- 


" 


W niedziele, © 16-g0 o godz. 11-ej w| rat t J 
Szkoły Powazechnej przy ui. Zuga, cjalizmu". = 


Nr 16, odbędzie się doroczne walne ze- 
branie członków Dzielnicy Bielany. 


. Obecność wszystkich obowiązkowa, 


ZEBRANIE SRODOWISKA 
WARSZAWSKIEGO ZNMS 
Dnia 16 lutego e godz. ll-tej w lokalu, 
rzy uł. Hożej 41 (parter, podwórze) od- 
się walne zebranie środowiska 
warszawskiego ZNMS. 


Na porządku dziennym sprawozdanie Em 


ustępującego oraz wybór nowego: Zarzę- 
du. Stawiennictwo członków S obo- 
więzujące pod rygorem zacyjnym. 


KOŁO PPS RZEMIEŚLNICY 
13 PPS Rzemieślników ofatnych. 
nę ts lutego br. (niedziela) o pr 63 
10 rano, w łokalu Dzielnicy śródmieście, 
ul Mokotowska 51/53, odbędzie się Wal- 
me Zebranie organiaacyj członków 1 
sympatyków PPS z porządkiem dziennym 


ne 
nast TĘ" enię. 2) Referat 
przednia cioa E om. PPS. $) Spra- 
organizacyjne. 4) Wolne wnioski, 


KOLO PPS RZEMIESLNIRÓW 
Koła Rzemieślników samolstnych Pol- 


skiej Partii Socjalistycznej zawiadamia, że 
r ja jak również zapisy na nowych 
"mę od dnia 1 


ZEBRANTE NAUCZYCIELE 
i SYMPATYKÓW 

W dniu j6 b. pionie), o godz. 20 
rano © lokalu PPS, I [ago ul. 
Daszyńskiego 18 (dawniej Wiejs! odbę- 
dzie się zebranie nauczycień członków i 
sympatyków PPS z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Referat 
piir ca 3) Referat „Nauczyciels:wo 
a Zwi Zawodowe”, wygł. Jerzy Mich- 
niewicz. 4) Dyskusja. 5) Sprawy różne | 


wolne wnioski, 
m, st. Warszawy i dE ebooka: 
skich 6bowiązkowa. 
= ZABAWA 
DZIELNICY PPS MOKOTÓW 


KIEURZĘDOWA TABELA WYGRAKYCH 


Obecność conx e eg r pos ry- 
orem o: 'anizacyjnym, mpatycy - 
je sẹ mile widziani. Fi 

TYGODNIOWEA SZKOLNA OMTUR 
Komitet Stołeczny OMTUR, 
szkolny, zawiadamia swoich ezłonków i 
sympatyków, iż 16 bm. ọ godz. 11 odbę- 
dzie się w sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego przy al. Jerozolimskich 1 
achu BGK). zebranie młodzieży K 
Szkolnych OMTUR. 

Na zakończenie odbędzte się koncert w 
wykonaniu prof. Strzeszczkowskiego. W 
programie utwory własne, 


$ y 
j WY*BOL. 


referat, 


Nowoczesne pvtętne gmachy Ware 
szuwaniej Spółdzielni Mieszkaniowej 
ua Żoliborzu, odremontowane w ane 


rykańskim tempie po  śSliszczemiach 
jakich dokunuii Niemcy — pulsują 
życiem, i 


Przecinając szerokie ulice, dzielące 
osiedle WSM na poazczegôine kolunie, 
wpadamy do niektórych placówek ży- 
cia kulturalnego, spółdzielczego WSM. 

ŻYCIE KULTURALNE WSM 

Gwarno jest w bibliotece osiedla. 
Prowadzi ją personel Biblioteki Miej- 
skiej. Książki aą własnością WSM. 
Zebrali je członkowie spółdziełni na 
gruzach stolicy. Około 3500 tumów I: 
ponad 900 czytelników, to cyfry, któ” 
re mówią za siebie, Obvk jest czy” 
lelnia czasopism, Na tym samym pię- 
trze znajdują się pokoje Klubu Spo- 
łecznego, Plakaty na korytarzach ea” 
chęcają do zapisywania się na człon- 
ków chóru 4 najrozmaitszych- sekcyj. 

Przechodzimy obok sklepów Spół> 
dzielni Spożywców Warszawa Północ, 
wyrosłej na terenie W.S.M., mijamy 
V kolonię, do której sal świetlicowych , 
śpieszą dzieci w wieku szkolnym 
odrubiać lekcje. W „azklanym domu” 
przedszkola RTPD przy miniaturo- 
wych mebeikach, pod okiem fachu- 
wych sił, widzimy bawiące się dzieci 
osiedła. 


WOLA PIERZE W PRALNI WSM 

Jesteśmy w kotłowni osiedla. Stąd 
ogrzewa się budynki kolonii, zasila 
wodą kąpielisko i pralnię. Wielki ruch 
panuje w pralni. Kierowniczka jej in- 


Z R a 


wym w Pradze, poleka narodowa dru- 
tyna hokejowa, rozegra swój pierwszy 
mecz o mistrzostwo świata. 

W przededniu tegorocznej zimy, kle 


dy jeszcze nie było wiadome czy ho- 


keiści, wobec braku sztucznego lodo- 
wiska w kraju, będą mieli warunki 
treningowe, kiedy nie było pewności, 


czy uda się przeprowadzić rozgrywki 
je mistrzostwo okręgowe i Polski u- 
Komitet PPS-Azielnicy Mokotów w | wążaliśmy, wyjazd „do Pragi, za.nie- 


2-gi dzień ciąonien'a Il-ei Kiasy 49 Loterii 


Wygrane pe 100.006 zi. NrNr 3118 
11440 20897 34476 47758 51869 


Wygrane pe 20.000 zł. NrNr z 
20.28 24003 29440 30819 46606 46611 
68737 


Wygrane po 10.000 zł. NrNr A 
15482 16173 19135 327138 40206 45156 
47609 60686 62481 


wygrane po 5.000 zł. NrNr 2946 
8375 4275 7470 11194 18269 18342 22498 7 
27126 217196 29230 33504 41134 41294 | 
«68210 47967 55539 57030 62260 67113 | 


Wygrane po 2.000 zł. NrNr 624 689 
28096 404) 6052 6818 7384 7432 8309 
9281 9484 10319 11864 12205 14281 
14729 16581 17516 18095 18113 18537 
21073 21372 21658 21747 21901 22642 
22734 23459 23672 24614 26197 26331 
26342 26606 27120 27561 28336 
29380 29650 31761 32727 33755 
36432 36693 36796 31437 38544 
40317 40898 42679 43093 43910 
44637 45285 45313 46653 43062 48809 | 
50614 53765 4097 54120 4-05 54362 | 
55154 55330 55356 56141 57173 37844 
58340 58421 564)9 60109 61094 61373 
61654 62552 64446 65519 66320 68019 
69558 69783 


Daisey ciąg wygranych po 500 zł. 
s ł-go dnia ciągnienia 


46595 632 780 802 61 70 982 999 47111 
Jé 4: 752 ŁA! 865 896 919 936 48024 
36 64.98 128 204 242 246 285 323 405 
420 479 529 536 550 561 700 722 808 
830 912 989 4014 86 121 150 299 403 
554 555 584 608 658 675 709 911. 

50066 79 197 208 413 501 56 688 870 
v17 73 5 51029 92 123 4 75 210 29 

7 24 79 571 87 622 34 79 823 84 

2020 4 53 8 107 236 338 360 86 
88 502 32 653 714 53090 164 97 262 


«4125 | 
38576 
14310 


3383 


opel at 
g 
s 


58053 81 358 407 91 614 707 35 93 844 7 
84 908 62 59070 159 221 77 321 457 60% 
20 84 730 823 7 50 917. 

60026 68 172 222 2°4 238 294 390 436 
498-570 647 143 814 870 956 965 978 
61019 41 76 85 93 106 142 181 213 265 
332 518 546 585 655 661 677 936 956 


987 62016 88 112 441 447 486 617 618 
629 647 655 682 746 780 872 941 953 
63003 11 39 51 88 92 109 190 195 198 
219 627 44 4530 472 536 u40 660 705 
793 807 998 64001 33 286 293 439 417 
624 85086 107 164 315 321 383 512 615 
732 821 840 856 877 892 897 976 66024 
66 213 214 295 316 489 523 540 665 755 
776 824 869 036 67086 157 176 243 284 
405 415 596 599 611 815 816 837 880 
935 976 988.68038 150 167 168 229 238 
242 260 279 328 429 518 610 616 840 
860 911 986 69000 8 38 58 66 118 169 
171 293 346 361 408 423 520 637 847 
917. 


Wygrane po 500 sł 
m 2-go dnia ciągnienia 
Wygrane po 506 zł. NrNr 198 269 


28477 | 370 436 44i 650 723 759 768 770 8064 


816 922 947 1014 041 077 106 152 213 
249 269 280 369 384 557 576 591 605 


| 671 689 694 797 843 882 978 2082 089 


109 119 123 146 238 250 274 491 519 
552 587 653 678 733 750 786 794 886 
855 3071 169 178 359 454 533 539 €24 
665 135 750 753 927 959 979 40355 106 
130 142 153 344 400 434 536 633 690 
851 872 5121 229 259 343 396 438 528 
566 571 608 830 867 881 915 919 935 
936 6333 434 489 499 824 (45 897 7051 
264 292 396 546 702 758 837 856 975 
8201 389 393 435 449 481 562 612 677 
810 821 925 955 9021 082 123 179 180 
203 337 347 480 605 610 693 812 835 
882 906 981 

10014 0:4 080 133 143 160 222 278 
360 369 4:2 614 682 769 776 800 877 
887 11037 246 262 304 321 348 380 
489 551 568 588 623 637 873 12022 072 
136 143 159 169 324 373 407 453 603 
606 661 687 718 739 794 84/ 938 957 
978 13131 165 278 299 361 366 383 395 
426 472 545 678 688 857 888 14013 031 
045 082 087 135 274 280 350 480 665 
699 720 743 752 757 818 872 15078 159 
267 273 325 371 483 495 600 620 667 786 
973 16212 221 223 326 343 367 360 
493 575 653 675 818 877 950 17019 16: 
191 278 407 472 509 525 560 572 62! 
973 18007 042 058 409 452 583 50% 
603 648 689 695 707 750 886 917 

19003 21 118 150 173 249 251 853 
373 398 474 539 690 787 820 821 82í 
909 929 982 20097 117 126 135 148 29: 
360 403 404 558 570 573 706 784 79 
797 v68 21007 14 30 57 59 102 196 34 
513 520 530 574 579 692 702 724 83 
855 867 913 22144 210 291 329 349 37 


Dalszy ciąg wygranych po 500 zi podany będzie jutro 


O OE EAZA ŁA O, 


CENY OGŁOSZE% 
da. 


REDACUJB ROMITEZ 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 00 ZŁ. 


Ogłoszemta drobne nandiowe po 16 w. m wyres. Poszukiwanie rodzin pracy | zguby PObŚć. 
BS wyraz Reklamowe 1 mm szerukońci ] Gżyu ltu 
drukiem MO proc, drożej Za termiiowy dru ogłosżeń Adnuniatracja nie odpowi. 


oana W 


B — 10639 


PD 


| Budziejowicach 'z rąk Maleczka. 


i O TOO OOOO, ZE W e 


tekście redak.yjnym GU sh 


Szwedów i Szwajcarów. 

Na ezczęście utrzymująca się dotąd 
w kraju niska temperatura, pozwoliła 
hokeistom w tym roku wyjątkowo na 
dłuższy trening, na rozgrywki towa- 
rzyskię į na udział w mistrzostwach. 
Hokeiści nabrali formy, a ostatni ezlit 
otrzymali na obozie treningowym w 


Dziś stajemy na lodzie w Pradze do 
walki z majgroźniejszym przeciwni- 
kiem, @ mianowicie faworytem mi- 
strzostw, Czechosłowacją: Nie hudzimy 
się co do wyniku tego spotkania, — 
chcielibyśmy jedynie uzyskać rezultat 
honorowy. W poniedziałek będziemy 
walczyć z Rumunią. Z tego spotkania 
powinniśmy wyjść zwycięsko i tym 6a 
mym przejść do walk tinałowych. Je- 
żeli nie zajmiemy honorowego mieje* 
ca, wśród 9-ciu uczestników turnieju. 
nie będziemy mieli żalu do zawodni- 
ków. Odpowiedzialność wówczas spa* 
dnie na kierowników eportu, którzy 
nie potrafili ocenić naszych szane. 

(Lin) 


Wzine zebranie 
«Skry 


Zarząd RKS Skra zawiadamia, 2e z 
powodu trudności lokalowych, walne , 
zebranie klubu zapowiedziane na 
dzień 16 lutego o godz. 11-ej, odbę- 
dzie cię tego samego dnia, lecz ð #0- 
dzinie 15-tej w lokalu KC OMTUR 
przy ul. Mokotowskiej 3. ą 


Z W O PE Z Z Z Z CA OZ OO _ a A, 


1 


wę osiedla mieszkaniowe W.S.M 


powstaną w 1947 r. kosztem miliarda zł.. 


formuje, żę pratnia W.S.M, cieszy się 
moeswykłą frekwencją.  Rieczywiście 
jest wielkim ułatwieniem w pracy do 
inowej gospodyń, Tu © przeciągu 
kilku godzin, wykorzystując wszyst- 
kie zdobycze techniki, może każda 2 
nich myprać, wysuszyć i wymaglować 
całą brudną bieliznę rodziny, 

Mieszkania w Warszawie są ciasne 
| małe. Nie więc dziwnego, że do 
pralni W.S.M. przyjeżdżają klientki 
aż g ulicy Górczewskiej (Woła). Tary= 
fa — 12 zł od kilograma brudnej bie- 
tizng. 

PLANY WSM W 1947 R. 

Prezes W.S.M., posel tow. M. No- 
wieki, znany działacz budownictwa 
spółdzielczego, dzieli się swymi apo- 
strzeżeniami na temat WSM. 

— Legenda W.S.M. nie wiadomo 

dlaczego opiera się ciągle jeszcze tyl- 
ke na osiągnięciach żolihorskieh — 
mówi tow, Nuwieki, WSM jednak za- 
mierza mieć osiedla w cułej Warsza” 
wie. Po tej linii sata też i Idzie poli- 
tyka WSM. 
W tym roku Żoliborz będzie wykoń- 
czony. Powstaną tu kołonie X7a, XI b. 
XII, „Dom dla oammoinych* i Dom 
Społeczny. 

Osiedla na Kole na Rakowcu nie 
zamierzamy w tym roku rozbudowy- 
wat. Projektuje się natomiast eapo- 
czątkowanie budowy dwóch osiedli na 
Wol, dwóch osiedlili na Ochocie | je 
dnego osiedla na Mokotowie. Znajdu= 
jące się tu domy gniszeruna, które 
mogą być w przyszłości włączone do 
projektowanego ogólnego osiedla, a 
nadające wię do e©dbudowy, zostaną 
odremontowane. 


CYFRY 
Miliard 200 mikonów cłotych prre 
widuje WSM na realizację tego pianu, 
Sumy te ulegną może redukcji. W ka- 
żdym razie najmniej 600 milionów 
złotych WSM zamierza przeznaczyć na 
realizację swych planów. Nie wlicza 
się w tę sumę umowy patronalnej 2 
Min. Komunikacji, dzięki której wpły 
nęłoby okolo 170 milionów słotych. 
Niestety — oświadcza tow. post 
Nowicki — umowa mie została jeszcze 
zawarta, cho w sasadniezych punk- 
tach osiągnięto porozumienia 


DZIAŁACZE W.S.M. 

— Kto należy według tow. do grupy 
pionierów i znanych działaczy WSM? 
— pyłamy w końcu, 

— Działalność W.S. M. — oświad- 
cza tow. poseł Nowicki — rozpoczął 
zarząd, słożony 2 Bolesława Bieruta I 
St Szwalbego. Ten ostatni aż do cza- 
EO W WA, 


w. Zaw. | 


na Dom Z 
od pracownitów budowlanych 


Przedstawiciele Zarządu Gł. Zw. 

Zaw. Pracowników Budowlanych i 
pokrewnych zawodów w osobach 
przewodniczącego, tow. Gwidona 
Kurzeli oraz skarbnika, tow Wojta- 
szyńskiego, wręczyli przewodniczą- 
cemu KCZZ, tow. Witaszewskiemu 
czek na sumę 4. mil. zł, przezna- 
czonych na odudowę Domu Zw. 
Zawodowych. 
Związek Budowlany najwydatniej 
przyczynił się do odbudowy Domu 
Związkowego, gdyż wpłacił już na 
ten cel 9 mil. zł. 


0 iczyty 


Jutro, w niedzielę o godz 10.50 w sal! 
teatru .„Praska-Rewia', Zygmuntowska 8 
red. B. Mark wygłosi referat pt. 
cja żydów w Europie". 


* 
Związek Żydów — Byłych Uczestników 
Walki Zbrojnej w Faszyzmem komuniku- 
je, iż dnia 16.2 1947 r. o gos. 17 w lo- 
kalu W. K. Z. Warszawa-Praga, Targowa 
44, odbędzie się. ogólne zebranie wszyst- 
kich członków Oddziału Warszawskiego. 
Po referacie wyświetlony Bedzie film. 
zona 


"r 


Spółdzielnia Wytwórcza Materiałów 


Burowych i Szkolnych Z 0. u. 


W WAR 


SZAWIE, 


Sprzedaż 1 Biura Al. Jerozolimskie 7%, Wytwórnia ui. Leszno 18, też. 8.75 36 


zawiadamia, że w związku z przeniesieniem 
jmaje zam 


introligatorskie, clęcie papieru t lintowanie. 


Warszawy na ul. Leszno 13 — przy 


(głoszenie 


Wylwórti z Pruszkowa do 
ówienia na wszełkłe aron 


0 przetargu 


Polskie Radio, ul. Noakowskiego 20, ogłasza przetarg nieograniczony na 


remont dźwigu elektrycznego w 
Oferty należy składać do dnia 
Budówłanym P. R., ul. 


domu przy ul. Noakowskiego 20 (from). 
26 lutego 1947 r. do godz. 13, w Wydziale 
Noskowskiego 20, pokój Nr 37. 


Bliżsrych informacji udzieła Wydział Budowlany Polskiego Radie, gie 


też mogą oferenci otrzymać za zwrot 
Oferta powin być 

godz. 12 dnia 26 lutego 1947 r. 

przetargowej. 
Oferent powiniem 

remontu dźwtgu, oraz złożyć wadium 


rowamej w Kasie Dyrekcji Finansowej P. R, ul, 
odpis uprawnienia do wykonywania robót będących 


karty rejestracyjnej ti 
przedmiotem oferty. 


Połskie Radio zastrzega sobie prawa 


kosztów ślepe kosztorysy. 


w przepisany sposób i ułożona do 


w Wydziale Budowlanym P. R. do skrzynki - 
Otwarcie ofert nestąpi dnia 26.11.47 r. o godz. 13-ej. 
podać ilość dni roboczych potrzebnych do wykonanie 


wysokości 17% ogólnej kwoty ofe- 
Noakowskiego 20, odpis 


w 


wyboru dowolnego oferenta nieza- 


leżnie od zaoferowanej ceny, jak również unieważnienia przetargu bez po- 
dania przyczyna I wypłacenia odszkodowanim, 3656 


ul 4, 


Biuro Ogłoszeń 
Spółdzielnia Pracy Kolporterów ., 
z CODED KOTEK 1 PNKK a Z KiW l an 

Nahiedom Spódnica! 


Dział Rektamy 


tA PRZYJMUJBM Centr Biuro Ogł. i Rekl 
Jerożoł Gontarezy 


tmskie 68 - 
„ORAES' skiep s mat 
w A „dwiatowtd 
M 


* Warszawa 
in Wydawni: ej 


Teofll bietrąsaek, Warszawa 


ki, jaką otaczają zaopatrzenię miasta 
Stołeczna Rada Narodowa i Zarząd 


Sp 
k 

16m 
oto 
otek skiep : mat pióm, 
© Warszawie 

gmuntowaka 
Merszałkowsk: 
Wydawnietwc Ludi we’ 
Wspólna 50 tel 
press” Raszyńska 8.4, Targowa 59. 


e w, „O EE KE KICK, 
Wydawniczej „WIEDZA“, Drak. Spółdzielni WyJawnicsej „WIEDZA* = „Robomut' 


su objęcia wiceprezydentury był ea- 
wsze we władzael spółdzielni, tak sa- 
mo, jak St. Tołwiński. Niewątpliwie 
największą. rolę w W.S.M. odegrał: 
Teodor Toeplitz. Ogromne zasługi po- 
łożyłi dr A. Próchnik i H. Dębiński, | 
wreszcie Olszewski, (Rs) 


Całego Bródna 
domaga się 
Dzieln. Rada Praga-P:n. 


Na ostatnim plenainym posiedzeniu 
Dzieinicowej Rady Narodowej Pruga- 
Północ jednym z głównych punktów 
obrad — był wysunięty przez zebra* 
nych wniosek — o włączenie w obręb 
administracji miasta — części HBróda:a, 
która obecnie wchodzi w skład jowin* 
tu warszawskiego. 


Chleb, opal, obuwie i tłuszcze 


zagwaran'owzne na 


Zaopatrzenie Warszawy w związku 
a ostatnimi zmianami częściowymi (e- 
kwiwalen! w gotówce za przydziały w 
raturze) — etało się obecnie głów- 
nym punktem zainteresowania nie tyl- 
ko mieszkańców stolicy, lecz także 
władz eamorządowych. Wyrazem tros- 


Miejek; jest cały szereg konierencyj 
i obrad, mających aa celu jak najra- 
cjonelniejsze i najszybsze rozwiązanie 
tego doniosłego problemu, 

Wczoraj odbyła się w SRN konte- 
rencja prasowa poświęcona z kolel 
bieżącym sprawom zaopatrzenia kart- 
kowego 
CHLEB 

Szeí Resortu Zaopatrzenia omówił 


kolejno perspektywy  sacpatrzenia 


kartkowego ludność w artykuły pserw |s?) 


czej potrzeby. 

Jeżeli chodzi o chleb — nie przewi- 
duję się żadnych poważniejszych trud- 
ności, Mąka nadchodzi do Warezawy 
w wystarczających ilościach. Jeżeli 
gdzieć w eklepie rozdzielczym zabrak- 
aie chleba — co może się jeszcze sda 
rzyć w aajbhższych tygodniach — to 
będzie to wynikiem tylko przejdcio- 
wych trudności transportowych, 


OPAŁ 

W węgiel Warszawa ju? zoetała i 
będzie jeszcze nadal zaopatrzona w do 
etatecznym stopniu, (poziadaca kartki 
I-ej kat. otrzymał dotychczas łącznie 
ma wezystkie przydziały 1.160 kg. wę: 
glaj. Najlepszym dowodem nasycenia. 
rynku warszawskiego węglem jest naj- 
niższy (w porówasniu s innymi arty 
kułami) wskażnik wzrostu jege oceny 
ma wolnym rynke, 

Brek koksu zostanie usunięty w naj 
bliższych dniach. ZY jak już 


skupiały gros hurtowej ma- 
teriałów opałowych, rozproszonej. ©- 
becnie w zakładach prywatnych, oo 
bardzo utrudnia rozprowadzanie przy 


działów. 


OBUWIE 
W rozpoczętym fuż rozdziale obu- 
wia nie będzie żadnych grup uprzywile | 
jowanych. Wszystkie instytucje, reali- 
zujące przydział, otrzymają na kał- 
dych 100 odbiorców 5i par butów ekó 
rzanych i 147 t zw. tekstylnych. In- 
stytucje będą miały w rozdziale c+ 
kuwia między ewoimi pracownókami 
niewątpliwie kłopoty, gdyż rodzajów i 
gatunków, obuwia jest przeszło 10. 
pz RE EZ EGOWROREOEE SKO WRS WORA WOEŃ 


Z życia Związku 


Poligraficznego 


W niedzielę dnia 16 bm. o godzinie 
t0 rano w sali Związku Połigraficz= 
nego odbędzie się zebranie Zdąwczo= 
Wyborcze  Sekeji Wklęsłodrukowej. 
Obeeność wszystkich członków Sekcji 
obowiązkowa, 


Z powodu zajęcia saM przez Radę 
Związków Zawodowych Walne Zebra- 
nie Sekcji Liografów Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Poligraf, wyznaczone na 16 
tutego b, r. godz. 9.30 nie odbędzie ote- | 
zzz EE EEN 


PUSIUSZYMY | 


karty zaopatrzenia 


Pozostałe artykuły jak mięsa 
tłuszcz, mąka itp. są na miesiąc bie* 
żący zagwarantowane i w rozdziale 
ich nie przewiduje stę żadnych trude 
ności (pa). - 


TEATR PULSKI (Karasia 2). 


bota — godz. 18 — „Pene P 
odsieia — godz. 14.30 ..Ma stek albo 
imię”; 


18 — „Szkoła obmowy”. 

wah MUZYCZNU.OPEROWY (M 

s 8): godz. 18 „Cyrulik dewis 
DA 

SKTEATR MAŁY (Mazzzatkowoka ©). 


„00 „„Subretka vala 
T POWNZECHNY (Zamoujsrieso 
20): à 


jaciel przyjdzie 

wieczorem". : 
TEATR M, 0. „STUDBIU* (Maroon st) 
= „Salachectwo duszy” J. Choci- 
TEATR „JASKÓŁKA gg ma 
s BRR. * Moliere 
jt) cZygmuntowo 

ia . .Zimowa Parte 
W niedzielę i Swięta 


: godz. 15 — 
le”; godz, 18 „ Mas 
PRASKI TEATR 
rę 8): wesoła rew 
a'. godz 17 L 19. 
15 17. 19. 
„TEATR DZIECI WARSZAWY (Studia 
> oz 9 Ś pom mna! nie Ea ally 4 
ak zean. 
oiai Ns dla szk i instytucji). 
KARNAWAL ARTYSTYCZNY 
W RONIE 
W ostatnią aledziel karnaweh, 10-00 
bm; odbędzie się w Romie © 6. Kar 
na s . i 
Przedsprzedaż Uetów w  Składni 
p Marszałkowskiej z 


rtowej przy úl. 
Ti 10 = 18. Dochód s koncertu prze» 


znaczony k rzęty dla jue 
niorów sekcji Sonido >. WKS Lesie 


„PRZEBOJE WAR. ZAWY* 
DLA ZW. ZAWOD. 


W uznaniu zastug Świeta pracy w el 


budowie Warszawy, Zw. Artystów ! Pre 
cowników Teatralno- ch wp- 
stawi w dniu 16 bm. o godz w 


© sodę LD 
chu Rady Zw. Zawod. Bacy 9 


rewię p: t. „Przeboje 
kom, Woas wo Widowisko wy ka 


ka 49, o g. 11.30, 

Udział biorą: Orkiestra Filhnarmeoni 
szawskiej pod dyr, S. Nawrota, solistka 
I. Gadejska (sopran) oraz prof Laleta 
(fortepian) 


BAL „LIGI KOBIET* 


chomionę zostaną Wydziału. Dziś 16 bm. g gods. 21.30 odbędzie 
Opałoweto agp, „ek 0x /gię w „Romie“ bal Społeczno-Uby watel 
ejakie Zakłady Opałowe. stanowiące skiej Ligi Kobiet, pod prutektornien 


tow. Wisły Osóbki-Mora wskiej. 

Gra orkiestra Polskiego Radia pod 
batutą Cajmera. Występy sołistów. — 
Stroje dowolne. Przedsprzedaż biłetów 
w lokalu Społeczno-Obywatelskiej Lå- 
gi Kobiet, ul, Poznań:ka 3 m. B. 

NAJPIĘKNIEJSZE WAŁCH 

Jutro, w niedzielę o godz. 1180 w oati 


widowiskowej Polskiej YMCA, pzy uł, 
Konopnickiej 6, wystąpi laureat Konkurs 
su Genewskiego, pianista Wł. ay 
W programie najpiękniejsze ce 
pozytorów polskich t obcych, 
Fraedspjasdat biletów u  Gebəethnera | 
Wolffa, Zgoda 12, tel. 8-82-90; w dniu 
koncertu od godz 10 w kasie YMCA, 


A 
i. 


562; 
wi 


um” (Złota 
seans.ów: 14, 

ta od god. 
(Marszaikowska 
". Poes. 


R Hg edy 
%0 W niedziele 1 


KINO „PULONIA” 
dla was 


(Marszałkowska 
Początek seg» 


Nowe 
4 16.80. 31. 


ir 18.80, 16 


sów: 


ułguwe e przedsprzedaży dlo 
zawodowyth. organis 


SARAR NAREW a 


| OGŁOSZEKIA DROBNE, 


KTOKOLWIER by wiedział o losie Marii 


uu RADI O Szarek z domu Lipa ur 3 w 
SK Mota icech Poraj Biowaeziego | ih 
u, . ` 
NIEDZIELA, 16 LUT < | woj. Tarnopolskie. I Czesław * Galeria 
Warszswa I nie Szarek, ur 11,1%. 1985 rw Zbaraża, 
i gnał czasu; 7,05 Bfuzyka: 8,00 Proszony o kierowanie 

pitani por.; 8,25 Muzyka; 8,55 Pogad. | na adres: 108163 w/o Szarek Antoni RAF 

Rodz. Rad; 9.00 Nabożeństno: | Feldingwarth-Linkoln — Engieno 

Muzyka; 11,57 Bygnał czasu; 12, 

Poran, sys rwie Radiokronika; | POWAŻNE przedsi , ukuje 


oran, symf., w prze: 
80 Niemcy po wojnie; 


. więjsk.; 14,40 Teatr W 
A aa duske koło”; 15.20 kois. mi, 
isk.: 16,00 Aud dla „dzieci `», ki 
Waujcia Kluczyke'' ; 16,20 Mu v 17,00 


19,30 
wiecz. 


Dzienn ; 
Skriabina; 21,45 Aud. rozr, 


OR24 
,25 Ut 
20,25 WOTry Z 


PE RZ hej w-g Sienkiewicza; 
yP * St Zeromskiego; 5 
Drk Taneczn.: 28,10 Ost. wiąd. dziennika 
rad.; 28,80 Muzyka popul.; 23,55 Streszcz 
ważn. wiad., hymn. 
Warszawa II 

9.05 Muzyka pow.; 10.10 Aud. muz. po- 
puł.; 11,15 Konc, pol. Kap. Lud.; 13,40 
Zagadki rad ; 18.80 Arle o” ?r. i operetk.; 
14,10 Sonaty Debussy'ego; „Muz. oper. 


ya. Wiedza” vaas ù Warszawie. 
u wyrobami 
wska 28 
Ubożowe Ò - ka 
Polska Afencja 
tejska ië 8 

6 t boznańsks %8 


6 Spółóz Age 


„ skl 
ul 


o? kwiatowa 
b towa ~ 


rezoa ul 
+55 28. — HM.ma kolpòrtersks 


artystycz ayun Marszałkowska 
księgarnie „świutowid 


Praga 
Biure Ugłoszeń : Hekiam 
rodkowa 7, Mars:atkowska Gu 
Biur» _„Orbisu 
acji Prasowej 


dwóch szoferów i z są 
chod „ Zgłoszenia do Biura 
PAP, arszawa, Pieracki ackiego 


ielgomasa_ Wiesława Wa- 
pode ej a babag c” 19845 r. w Siedl- 
cach, zamieszkałego przed Są ga l 
Warszawie, Ul 2 na 
znajomych 
est 
ci ojcu. Gdynia. skrz, 
ielgómaz. 36138 


wiedziałby coś o 
o podanie wiadomo 
poczt. 183 Adam W: 


SANATORIUM dla nerwowo wyczerpa- 
nych rekonwalescentów. Śródborów. Wią- 


domość: Targowa 69 (sklep szkolny), 
3630 


ammam | ZA AA | 2 


Jerozulimekie L3) um %.óUb 
1 - l Urhanowicz skiep 

oda 6 -~ Kiosk księg wim, 
w terguwe 6 - skład 
Warsza, 


Nowy Ewint 63 Puław. 
Warszawa. Al. lerozuiimak8 
e i - gs j kirp A 8 
ela a ter m % 
NIEĆ* Marszałkowska 60. 
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ESIE Str.6 KUUWEEKWKCWEMM „ROBOT 


NIK" MMM 


Pod piastowską wieżą Słupska 


handluja Niemcy z Polakami 


(KORESPONDENCJA WŁASNA ' ROBOTNIKA”) 


Stupsk, w lutym. 

Słupsk ucierpiał podczas woj 
ny tak, jak i inne miasta Po- 
morza. Linia kolejowa jednak, 
poza spalonym budynkiem 
dworcowym, nie ma poważniej 
szych zniszczeń. Z dworca do 
śródmieścia prowadzi szeroka 
ulica, z deptakiem po środku, 
wysadzona dwoma rzędami lip. 
Po niej sunie, w akompania- 
mencie dzwonków, przedmiot 
dumy  słupczan — jeden z 
dwóch kursujących tutaj tram- 
wajów. Podobno dalsze cztery 


imochodam, 
Angielszczyzna 


Istnieje słowo „chińszczyzna*. 

Słowem tym: określamy coś, co jest 
trudne do zrozumienia, sprzeczne z 
z nym sposobem pojmowania. 

ńszczyzną bytb Ą 

kia yłby np. wypadek 

Przed sądem staje zbrodniarz | je- 
go ofiara. Zbrodniarza sąd przeprasza, 
a ofiarę pakuje do więzienia. 

Zdawałoby się — absurd. A jed- 
nak... 

* 


‘sNews Chronicle* z dnia 4 b. m. 
przynosi wiadomość bardzo podobną. 
Qt, takie sobie, suche sprawozdanie 


Ulicą Londynu szedł niemiecki je- 
niec, Herr Helmut Liebe. Obok —on- 
glelski inwalida wojenny, Raymont 
Aabrey-Pullin, 

W pewnej chwili Herr Helmut rzu- 
eit parę drwiących uwag pod adresem 
.jednonogiego kaleki, 

Ten pomyślał pewnie, że Niemcy nie 
sq już narodem panów, į że na zaczep 
ki można im odpowiadać tak, jak ko- 
mukolwiek innemu. Może przypomniał 
sobie też, że — bądź co bądź — woj- 
nę wygrał į że to właśnie koledzy Herr 
Helmuta pozbawili ge nogi. 

Zresztą nie wiem, jak rozumował 
(Anglik, bo o tym w „New Chronicle“ 

e ma. 

Jest tylko, że — doprowadzony do 
ostateczności — uderzył Niemca szczu 
dów" SAO 7 watów | N 
ıNiemiec skierował sprawę do sądu. 
"1 ce? 


anlesięcy więzienia. 

Angielski sąd wyraził przytem swo- 
fe ubolewanie i przeprosił Niemca w 
imieniu angielskich obywateli. 

Te wszystko. 

Ladzłom, którzy, jak ja, nle są w 

' stanie tego zrozumieć, proponuję za- 
stąpienie słowa „chińszczyzna“ sło- 
wem „angielszczyzna”. 

A dla zwolenników angielskiego 
sposobu myślenia mam projekt nastę- 
pujący: 

Zbliża się proces 
święcimia, Rudolfa Hoessa. W związku 
s tym należy zwołać wielki wiec de- 
monstracyjny. Na wiecu tym uchwalić 
rezolucję, domagającą się ukarania 
«wszystkich b. więźniów Oświęcimia, 
którzy, wbrew usiłowaniom sympatycz 
mego Niemca, wymigali się od śmier- 


al. 
To będzie bardzo po angielsku. 
Pa A. TOM 


> 


komendanta O~ 


(Angielski sąd skatał Anglika na „| 


| remontuj 

spodarczym sposobem. | 
Słupsk i okolice należą do 

najbardziej zniemczonych 0-| 


ikręgów Ziem Odzyskanych. 
(Jest tu 25.148 Polaków i 56.856 


|Niemców plus 8.684 obywateli; 
| zwykli kelnerzy. Można tam po 


‘niemieckich w samym mieście. 
Repatriacja 
nio wskutek mrozów. Są oni tu 
taj tylko ciężarem. Najlepszym 
tego dowodem jest to, że prze- 
mysł ich nie zatrudnia, dając 
zaledwie 21 osobom pracę. Dla 
Polaków natomiast, pracowni- 
ków miejscowych fabryk i ko- 
lei, brakuje mieszkań (gnieżdżą 
się we wspólnych pokojach — 
nierzadko dzieląc je z Niemca- 
mi). 

Taka sama sytuacja jest i na 
wsi. Osadnicy, przybyli prze- 
ważnie z wileńszczyzny 1 nowo- 
gródczyzny, gospodarują razem 
z niewysiedloną dotychczas lu- 
dnością niemiecką. 


„Polskibuł” i Franciszkan'n 


Słupsk jednak podkreśla swo 
ją polskość. Idac w stronę ryn- 
ku, po prawej stronie ulicy, 
nad sklepem z obuwiem, wid- 
nieje ogromny szyld  „Polski- 
but“. „But“ ten jest niestety 


xxvV-lecie 


Dwa fragmenty osiedła Żoliborskiego 


ich utknęła ostat 


e zarząd miejski ,go-| równie drogi, jak w Warsza- 


wie. 

Jedną z osobliwości tego mia 
sta stanowi Hotel Franciszka- 
nów, w którym naturalnie nie 
ma ani jednego zakonnika. W 
restauracji hotelowej usługują 


słuchać zagranicznych audycji 
bo aparat radiowy hie może zła 


!pać żadnej krajowej stacji na- 


dawczej. r 
A radio należy , do  nielicz- 


i nych rozrywek tego miasta. 


W mieście jest jedno kino i 
dużo knajp. Wśród nich wyróż- 
| nia się luksusowy „Bristol“ ze 
i wspaniałą salą restauracyjną 
|na parterze, dancingiem na pier 
wszym piętrze oraz salami ban- 
kietowymi na drugim. Świad- 
czy to o dawnej zamożności 
Słupska. Tak wytwornego loka 
lu nie powstydziłaby się żadna 
europejska stolica. 


Na ręczniaku 

Słupsk jest miastem, pamię- 
tającym jeszcze czasy rządów 
książąt Piastowskich na Pomo- 
rzu Zachodnim. Stare miasto, 
świadectwo dawnego znaczenia 
Słupska, będącego oazą na tra- 
kcie handlowym, łączącym 
Malbork i Królewiec ze Szcze- 


RTEA] | 


Warszawskiej Spółdzielni Mieszkanio- 


mej, które leczy 1000 mieszkań, 


cinem, leży w gruzach. Ostała' 
się jedynie dawniejsza zachod. 
nia brama miasta, przez którą 
dziś z |ledwością przejeżdża 
tramwaj. W pobliżu, między 
bramą, nad którą króluje wie- 
ża, a ulicą Zwycięstwa, jest 
„ręczniak* — bazar bez budek 
i stoisk. Tu handlują Niemki, 
sprzedając rzekomo swoje rze- 


czy jako okazję po wyjątkowo) 


niskiej cenie. „Okazyjne“ rze- 
czy noszą często 
skich fabryk włókienniczych. 
Po wyglądzie Niemek i ich tłu- 
stych dzieci widać, że w Słup- 
sku dobrze się im powodzi i nic 
dziwnego, że nie śpieszą się z 
wyjazdem do Vaterlandu. 


Odradzanie się przemysłu 


Przed wojną Słupsk był o- 
środkiem przemysłowym Po- 
morza Zachodniego. Wielkie 
fabryki maszyn, krochmalu, ty 
toniu, 5 hydroelektrowni, odle- 
wnia żelaza, fabryka aparatów 
precyzyjnych oraz liczne ce- 
gielnie — wszystko to produko 
wało na potrzeby okolicznych 
powiatów. 

Przemysł ten ucierpiał bar- 
dzo w czasie wojny. Maszyny 


stempel pol- | 


Radziechi Elane 


e 78 
„Nowe pokolenie 


Ile widzieliśmy przed wojną ame- 
rykańskich filmów rewiowych? Mo 
źna śmiało powiedzieć, że 20 proc. 
ogromnej produkcji filmowej Bta- 
nów Zjednoczonych obraca się wo- 
kół kabaretu, rewii, olśniewające] 
wystawy itd. Jaka była normalna 
i niezawodna treść wszystkich „Tań 
czących Venus”, „Bogiń tańca" s$ 
imnych dzieł w rodzaju „Wielkiego 
Ziegfielda*? Był przedsiębiorca re- 
wiowy, który nie miał pieniędzy na 
zmontowamie nowego „superszlagie 
ra", była biedna (ale wielce utalen- 
towana) gwiazdka i był zakochany 
milioner. Po wielu, nieraz bardzo 
wesołych perypetiach milioner da- 
wał pieniądze na rewię, aby lanso- 
wać swoją ukochaną, która wycho- 
dziła za.. dyrektora teatru rewio- 


zostały  porozbijane, budynki! ego, ocsywiście po wielkim , Buk: 


‘uszkodzone pociskami, zapasy 
surowcowe i półfabrykaty do- 
szczętnie „wyszabrowane”. 

Powoli jednakże życie gospo- 
darcze budzi się z uśpienia. 

Cztery wielkie stolarnie pod- 
jęły produkcję mebli i ekspor- 
tują, je aż do Anglii. Fabryka 
papy dachowej pokrywa zapo- 
trzebowanie miasta. W dwóch 
fabrykach maszyn sprowadza 
się nowe urządzenia i urucha- 
mia się coraz to nowe działy. 
W tych wielkich zakładach pra 
cuje 1700 ludzi. Gdy odzyskają 
one pełną zdolność wytwórczą, 
ilość rąk do pracy będzie mu- 
siała być potrojona. Szczęśliwe 
położenie miasta w pobliżu por 
tu pozwala na bezpośredni eks- 
port zagranicę, pod warunkiem 
naturalnie, że urządzenia por- 
towe w Ustce - Postominie zo- 
staną odbudowane. 

(ZZ) 


cesie rewii, przeto nie trzeba było 
zadłużać się, aby zwracać pieniąq- 
dze milionerowi itd itd. 


Widowiska takie, niesłychanie pu 
ste, ale przyjemne dla oka, zmamie- 
rowały nas w pewnym stopmiu, to 
też z zainteresowaniem szliśmy na 
pierwszy radziecki film  rewiowy. 
| Niespodzianka była zupełna. Wystę 
py artystyczne i dekoracje nie u- 
stępują w niczym bogatym rewiom 
amerykańskim... a rewelacyjna dla 
tego rodzaju filmów — treść, wzbo- 
gaciła to udane widowisko o czyn- 
mik emocjonalny najwyższej klasy. 


Znajdujemy się w wielkim tea- 
trze moskiewskim w czasie baleto- 
wych å wokalnych popisów ucz- 
niów i uczenic szkół rzemieślntr 
czych Z. 8. R. R. Temat więc na 
pożór wątły. Jednak w miarę rog- 
woju akcji przenosimy się do jednej 
ze szkół w maleńkim Dolsku, gdzte 
żyją dzieci pełne serca, gdzie jest 
wyrozumiały dyrektor szkoły 4 sta- 
ry, nieco stetryczały majster, ufa- 


Dziwne rzec 


zy się dzieją 


w powiatowym szpitalu w Lubaniu 


Opinia publiczna została zaałarmo- 
wana przez mieszkańców Lubania (Dol 
ny Śląsk), którzy domagają się prze- 
prowadzenia kontroli w miejscowym 
szpitalu, 

Według ich relacji chorzy eą po- 
zbawieni opieki, leżą w brudnych, nie 
opalanych salach, a obsłwgiwani są 


‘| przez siostry, które odnoszą się do 


nich brutalnie, Naczelny lekarz a rów 
nocześnie dyrektor szpitala -mieszka 
slale poza Lubaniem w wiosce Olezy- 
ny i zjawiając się raz na kilka dni 
nie ma dostatecznego wglądu we wszy- 
stkie szpitalne sprawy. Na miejacu zaś 
erdynuje lekarz-Niemiee. 


Szpitalne magazyny są dostatecznie 
zaopatrzone w żywność i tłuszcz, mi- 
mo to chorzy otrzymują pożywienie 
zaprawione nieświeżym łojem; nie ma 
również mowy o przestrzeganiu diety. 
Personel od szeregu miesięcy nie o- 
trzymuje należnych wynagrodzeń, szpi- 
tal mie prowadzi żadaych ksiąg. 

Lubań jest skupiskiem repatriantów 
zza Buga oraz osadników wojsko- 
wych I i II Armii, Jedyny w okolicy 
szpital powinien stać się ośrodkiem 
pomocy, a tym czasem jest placówką 
wręcz miepożyteczną, w której chorzy 
nie mogą liczyć na dobrą opiekę i od- 
zyskanie zdrowia, (x). 


jący młodzieży wychowawoa i b 
jak s szynku, sprawca zamieszanie 
i miemal tragedii. 


Jeszcze raz s podziwem chłonie: 
my grę młodych artystów! Wideie- 
liśmy już tyle radzieckich filmów 
młodzieżowych 4 nigdy nie powtó- 
rzyły sią te sama twarze. Bohate- 
rem tego filmu jest młody aktor N. 
Leonow, który wywiązuje sę sa 
swego zadania ponad wszelkie po 
chwały. Jest naturalny wzruszająe 
cy w momentach w których brome 
swej małej towarzyszki przed we 
słusznym zarzutami, w miarg mło 
dzieńczy i w miarę bohaterski, © 
przede wszystkim prawdziwy. Wsży 
scy jego koledzy zachowują się na 
ekranie „jak w siebie w domu”. Na 
specjalne uznanie zasługwje mały 
bokser, który marzy o drugiej rę- 
kawiczce, śpiewak, który nareszcie 
dostał prawdziwą harmonię i może 
jechać do Moskwy, wreszcie ich me 
ła partnerka o pięknych oczach. 


Podkreślić trzeba wybitnie kultu- 
ralną reżyserię 8. Jutkiewicta. Pre» 
wie wszystkie sc przeplatane s4 
pomysłowym „gagamt”, które wy: 
wołują na widowni zrozumiałą we- 
sołość. Swietny jest moment, gdy 
mała dziewczynka  nieprzewidsia 
mym ciosem w szczękę rozkłada 
„boksera“ na podlodze, 6 później 
gdy ten sam knock-out'uje grogne 
go pijaka i awamturnika. 


Film ma takżs kilka błędów. W 
niektórych wypadkach akcja jem 
zbytecznie przerywana i prowadz 
do zbędnych i na szczęście krótko» 
trwałych dygresji. Dorośli grają © 
wiele gorzej od dzieci, a ścenarzy- 
sta zgrywa się niemiło. .Qdnosi się 
to szczególnie do pierwszej części 
filmu, póki obras. nie. nabiera wla- 
ściwego tempa. | 45 


Na osobne omówienie sasługu. 
popisy baletowe 4 gimnastyczna, 
Swietny i pełen dobrze transpono- 
wanego na deski aceniczne folkloru 
jest tamiec „trójka”, efektownie wy 
padły popisy pary tancerzy akro- 
batycznych, imponująco wyglądają 
ostatnie fragmenty parady sporto- 
wej na tle wspaniałego pomnika 
robotnika i robotnicy, który wego 
czasu zdobił pawilon radziecki na 
międzynarodowej wystawie sztuki 
w Paryżu. 


Film ten, którego ogólne tałoże. 
nia są, wychowawcze, bawi i intere- 
suje całą widownię, młodych i sta- 
rych, stając się przykładem dosko- 
nałego połączenia pięknego s poży: 
tecznym. 


LEON BUKOWIECKI 
—00— 


ERICH MARIA REMARQUE _ (64) Przekład Wanty Melcer 


— Trudno pomyśleć, żeby urzędnik, który odbiera telefony, 
wszystko wiedział. Tam się tymi rzeczami zajmuje ze sześć osób. 

— Pytałem takiego, który wie. 

Rawik nie odpowiedział. — Pan nie jest Czechem — po- 


wiedział Fernand. 


— Doskonale — i zwrócił 


sie do Rewia — Flp beidio 


rewolucja w skali Światowej, nie będzie pan potrzebował pa- 


szportu. 


— Proszę pana, pan go musi zrozumieć, — powiedział dru- 


— Fernand, czyż to niezbędne? — spytał drugi urzednik. — 
Ten pan pomógł kobiecie, mamy jego adres, to wystarcza, są 
feszcze inni świadkowie. 

1, — Aja jestem ciekaw, czy pan ma paszport. A może jakąś 
legitymację? 

— Nic nie mam. A któżby to ciągle nosił przy sobie? 

— A gdzie pan zostawił? 

,. — W konsulacie. Zaniosłem papiery już tydzień temu, miały 
być przedłużone. - 

Gdyby powiedział, że zostawił papiery w hotelu, posłano 
by policjanta i blaga wykryła by się od razu. Na wszelki wypa- 
dek podał fałszywy adres. W konsulacie były jeszcze szanse. 

— W jakim konsulacie? — spytał Fernand. 

— W czeskim. 

— Zadzwonimy do nich — Fernand spojrzał na Rawika. 

— Proszę bardzo. 

„ Fernand chwilę się wahał. — Doskonale, — powiedział wre- 
szcie — spróbujemy. 

Wstał i odszedł do pokoju obok, drugi urzednik był bar- 
dzo zakłopotany. — Niech pan się nie gniewa, doktorze — po- 
wiedział — to wcale nie jest niezbędne. Za chwilę wszystko się 
wyjaśni, jesteśmy panu niezmiernie wdzięczni za pomoc. 

Wyjaśni, pomyślał Rawik, Wyjął papierosa. Żandarm stał 
przy drzwiach. Nikt go dotąd nie podejrzewa. Można przejść ko- 
ło żandarma, ale są tam jeszcze robotnicy i pełnomocnik finmy. 

Nie ma o czym myśleć. Za trudno by było się przedostać, 
zresztą na zewnątrz też pewno stoją policjanci. 

Fernand wrócił. — Nie ma żadnego paszportu w konsulacie 
ma pana nazwisko. 

— A może jednak jest? 

— Jakże to możliwe? 


— Posłuchaj, Fernand — przerwał drugi urzędnik, 

— Pan nie ma czeskiego akcentu. 

— Być może. 

— Pan jest Niemcem — oświadczył z triumfem Fernand — 
i pan wcale nie ma paszportu. 

— Bynajmniej — powiedział Rawik — jestem Marokańczy- 
kiem i mam wszystkie francuskie papiery. 

— Panie — wrzasnął Fernand — jak pan śmie obrażać fran- 
cuskie kolonie. 

— Do diabła, — krzyknął jeden z aobotników, a przedsta- 
wiciel firmy budowlanej zrobił minę, jakby się chciał ukłonić. 

— Fernand, dajże spokój... 

— Pan kłamie, pan wcale nie jest Czechem. Ma pan paszport, 
czy nie? — Proszę o dokładną odpowiedź. 

W każdym człowieku mieszka szczur, pomyślał Rawik, 
szczur, którego nie podobna utopić. Co tego draba właściwie 
obchodzi, czy ja mam paszport, czy nie? Ale szczur już coś zwą- 
chał i oto wyłazi z nory. 

— Proszę odpowiedzieć — warknął Fernand. 

Nędzny skrawek papieru, mieć go albo nie mieć. To bydlę 
błagało by mnie o przebaczenie, gdybym był w posiadaniu skrtaw- 
ka papieru. Mógłbym tu zamordować całą rodzinę, albo obfa- 
bować bank — pokłonił by mi się. Gdyby Chrystus chodził po 
świecie bez paszportu, zaprowadziliby go do więzienia. Zostałby 
ścięty przed trzydziestym trzecim rokiem życia. 

— Pan tu pozostanie aż do wyjaśnienia sytuacji — powie- 
dział Fernand — już ja się o to postaram. 

— Doskonale — powiedział Rawik. 

Fernand wyszedł ciężko z pokoju. Drugi urzędnik szurał 
wśród papierów. — Strasznie mi przykto — powiedział — to 
maniak na punkcie paszportów. 

— Nic nie szkodzi. 

— A my, czy jesteśmy wolni? — spytał robotnik. 


gi urzędnik. — Ojciec Fernanda zginął w tamtej wojnie, oto dla- 
czego nienawidzi on Niemców i wyprawia takie hece, — popa” 
trzył na Rawika w zakłopotaniu, rozumiejąc, że było tu coś nie 
w porządku. -—— Strasznie mi przykro, proszę pana. Gdyby to o 
mnie chodziło. Ee E 

Peten, Nic nie szkodzi — powtórzył Rawik — czy mogę zadzwo- 
nić, zanim ten Fernand wróci? 

— Oczywiście, niech pan się spieszy. Aparat jest na stole. 

„. Rawik wezwał Morozowa, powiedział mu po niemiecku, co 
się stało i prosił, żeby powiadomić Webera. 

— Joanne też? — spytał Morozow... 

Zawahał się. — Nie, jeszcze nie. Powiedz jej, że mnie za- 
trzymano, że wszystko się wyjaśni w ciągu dwóch lub trzech dni, 
Opiekuj się nią. 

' — Doskonale — powiedział Mórozow bez entuzjazmu — 
doskonale. 
. Zanim Fernand powrócił, Rawik położył słuchawkę. — No 
i po jakiemu pan gadał? — spytał tamten z grymasem — po 
czesku ? 
— Po esperanto. 


Weber przybył następnego rana. — Przeklęta dziura — po- 
wiedział, rozejrzawszy się. 

A Francuskie więzienia to prawdziwe więzienia — odrzekł 
Rawik — nikt tu nie mydli oczu humanitaryzmem. To pachnie 
osiemnastym stuleciem. 

— Ohyda — powiedział Weber — ohyda, że pan tak mu- 
siał wpaść. 

— Bo nigdy nie należy spełniać dobrych uczynków, jest się 
za to natychmiast ukaranym. Trzeba było dać tej kobiecie wy” 
krwawić się do ostatka. Żyjemy w wieku żelaznym. 

— W wieku lanego żelaza raczej. Czy nasi przyjaciele od- 
gadli, że pan się tu znajduje nielegalnie? 
Ależ tak 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


